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Dylemat la rz
„Żadanie nasze jest jedno: usunięcie 

dyktatury i przywrócenie panowania pra­
wa, w przeciwnym razie nie nastąpi żadne 
..uspokojeń-e“ . Będą sie zaostrzały dalej 
walki polityczne. Będzie rosła nienawiść. 
Będą się piętrzyły trudności gospodarcze. 
Bedą leżały odłogiem zagadnienia olbrzy­
mie społeczne, gospodarcze, ustrojowe, od 
których rozwiązań i zależy jutro Rzeczy* 
pospolitej, jej postawa w świecie, utrwa­
lenie jej Niepodległości. System dyktatury 

' prowadzi kraj do katastrofy1.
W  powyższych zdaniach odezwy cen­

trolewu. pemych spokoju, umiaru, ale 
i stanowczości, mieści się zarówno odpo­
wiedź na ostatnie enuncjacje przedstawicieli 
rządu, jak i jasno sformułowany program 
na przyszłość. Na obelgi i kłamstwa, ja- 
kiemi sanacja obrzuca Sejm i kluby posel­
skie, odpowiadają kluby centrum i lewicy 
przedstawieniem prac Sejmu w ciągu ubie­
głej sesji, wskazaniem swych celów poli­
tycznych i odwołaniem się do oplnji pu­
blicznej. Nie o'„przywrócenie sejmowładz­
twa" im chodzi, ale o przywrócenie sza­
cunku dla praw a w  państwie i nie o nie­
określone „przywib-ie poselskie", ale
0 wykonywanie przewidziane.- w konsty­
tucji kontroli Seimu nad działalnością 
rządu. Póki konstytucja i prawo nie uzy­
skają należnego im posłuchu, tak di ugo 
uspoKojeiiia nie będzie. .

Odezwa przechodzi „do porządku dzień 
pego nad obelgami marsz. Pil mdskiego*. 
W  zdaniu tern widzimy zajęcie sranowi- 
ska znacznie ostrzejszego, niż to, jakie 
niedawno zajęliśmy, proponując klubom 
sejmowymi zwrócenie się do Prezydenta 
Kzpltej z protestem przeciw artykułowi 
(„z  taierzem") marsz. Piłsudskiego. Ale 
po pojawienia się tego artykuł u przyszło 
dwutygodn owe przesilenie, przesunęli się 
przez scenę dw-aj rzekomi kandydaci na 
>remjera, czytaliśmy „cztery artvkub , 

elimmujace Sejm od wptywu na ustawo- 
dawstw i politykę kraju i wreszcie objął 
władzę p Sławek z PP- Prystorem. Carem
1 Czerwińskim ; dzisiaj, po tvcb wyaarze- 
niack, list do p. Prezydenta byłby już zi • 
pełn ie niewystarczającą ^rm ą protesm 
N ie  przez Zamek warszawski prowadzi 
ć os do „uspokojenia" i zrealizowania, 
^ d u  Sejmu, ale przez kraj, p rzez opinję 
publiczna, p rzez r  we, uczci , wybory. 
pe [•< zyg iacja 7 nadziei, ze czynniki „d e­
r k a ją c e "  potrafią zawrócić z arog i woz 
rządowy kierowany przez iudn pierwszej 
brygady, przeb ija  wyraźni z całej ode­
zwy. Ilu zje  o „w spółpracy" zastały io z ; 

wi; ne. Do swego praw u laród może dojść 
tylk drogą w alki. „M ilczenie i bierność 
staja sie dziś tchórzostwem -  woła ode- 
zwa. Sędzią m iedzy Sejmem a ukryta dyk-

latura niech będzie Naród. ^
Czy jednak rząd sanacyjny zaryzy uje 

wybory w  najbliższych miesiącach/ Zaraz 
pc jego nominacji wyraziliśmy zdanie, ze 
będzie się on starał rządzić jak na - -zej 
bez Sejmu i bez wy-uorów, tj. maksymal­
nie 10 miesięcy, o ile spiawy t&rnJinow , 
jak ratyfkacja pilnych traktatów, me zm i- 
SZą gc do zwołania sesji w ciągu breząog- 
go jeszcze roku. MTbrew utartem? ze 
sowi o niezwykłej „energii" i szybkich e- 
cyzjach rządów nomaiowych, rządy te zna­

mionuje ogromna ociężałość, ilekroć srają 
przed powzięciem ważnych postanowień. 
Żyją one z dnia na dzień bez ustalonych 
programów', co zresztą jest naturalnem 
wobec faktu, że faktyczny ich kierownik 
nie zabiera głosu i nie orjentuje ich po­
glądów w  określonym jakimś kierunku. 
Jedyną dewiza tych rządów' jest zabobon, 
wyrażony tak lapidarnie przez gen. Skład- 
kowskiego: „Byczo jest, Komendant z na­
m i". I  dzisiaj także obóz sanacyjny nie 
wie, kiedy nowe wybory się odbędą, gdyż 
zapowiedź p. Sławka, że wybory przyjdą 
„po uspokojeniu", jest tak ogólnikowa, że 
nie daje żadnych co do planów rządu wska­
zówek. Widocznie z Belwederu wskazówki 
te jeszcze nie nadeszły. ,

Po „uspokojniu". Gdy rząd p. Śwital- 
skigo odraczał w  listopadzie sesję sejmo­
wą na jeden miesiąc,1 w-tedy także pisało 
się, że chodzi o „uspokojenie" Sejmu, co 
oznaczało — według komentarzy prasy 
sanacyjnej — dobrowolną zgodę Sejmu na 
dyktaturę i na wszystko, co robią pp. 
Świlalski, Car, Prystor, Czerwiński i każ­
dy z ministrów, wojewrodów \ innych dyg­
nitarzy Sejm miał uznać ich nieomylność, 
zaniechać krytyki przekroczeń budżeto­
wych i ograniczyć sie dc przyjęcia nowego 
budżetu bez zmian. Skutek uspokaiaiacego 
miesiąca był taki, że Sejm . na drugiem 
posiedzeniu usunął p. Świtalskiego i jego 
rząd... Nie wiemy, czy p. Slaw'ek ma po­
dobne, jak p. Switalski, złudzenie cc do 
„uspokojenia się" kraju. Dla nas jest pew- 
nem ,' że każdy tydzień połęguie nastroje 
opozycyjne. W  jesieni wybory staną się 
dla sanacji legalną formą samobójstwa, 
gdy dziś przyniosłyby jej tylko wielką klę­
skę. Dylemat dla rządu jest istotnie tru­
dny... ax.

L *

Wybory rozstrzygną .konflikt rządu z Sejmem-
SPOŁECZEŃSTWO MUSI DOPILNOW AĆ CZYSTOŚCI TYCH W YBORÓW . =  W IE L ­

KI W IEC  ROBOTNiCZY W  W ARSZAW IE-

Morderca Centnerszwera zg nąi bez

Warszawa, 7. 4. (Teł. wł.). Śledztwo w spra­
wie zamordowania baniera Centnerszwera jest 
prowadzone z wielką, energią. Dotychczas usi­
łowania poncjk o wykrycie zbrodniarza nie przy 
niosły wyników. Przeprowadzono liczne rewizje 
i aresztowania, dotąd jednak nie natrafiono na 
ślad właściwego sprawcy. Wśród władz śled­
czych utrzymuje się przekonanie, że bandyta 
dokonał morderstwa na Centnerszwerze z zem­
sty, albowiem za napad na córkę Centnerszwe- 
ra przed 2 laty został bandyta Grzeszczak skr 
zany na S lat więzienia. Policja wyznaczyła 
5.000 zł. nagrody za wykrycie mordercy.

Polskie ustawodawstwo zawiera 
najsurowsze rygory,

WOBEC HANDLU KOBIETAMI I DZIEĆMI.

Wr.rszawa, 7. 4. (Teł. wh). i Dr. Chodźko 
przedstawił na posiedzeniu Komisji Ligi Naro­
dów do zwalczania handlu kobietami ł dziećmi' 
główne zasady ustawodawstwa polskiego w tej 
sprawie, W  myśl dekretu Prez. Jtzplitej z r.

1927 polskie ustawodawstwo karne zostało 
znowelizowane w ten sposób, że przestępstwa 
handlu kobietami lub dziećmi karane są bez 
względu na wiek ofiary, fakt zaś, że ofiara v  t 
małoletnią stanowi okoliczność obciążającą 
W  dyskusji podkreślono, że ustawodawstwo 
polskie jest jednem z najbardziej skutecznych 
w' tej dziedzinie. Podczas dyskusji o zwalcza­
niu pomografji przytoczono okólnik min spr 
wen. ODosrrzający wykonywanie przepisów 
prawnych, /-fy *' ' " ' -

Warszawa, 7. 4, (Tel. wł.). W  niedzielę, 
odbył się w Warszawie w lokalu Chrzęść. 
Zw. Zawodowych wiec robotniczy, w któ­
rym wzięło udział 800 delegatów z fabryk 
i poszczególnych związków. Referat pohtvcz 
ny wygłosił prezes Rl. Pad. Oh. D. poseł 
Cbaciński, który wyjaśnił istoty konfliktu 
międay rządem a Sejmem

Przedstawicielstwo narodowe urzez orzy- 
jęcie znanych 4 -warunków marsz. Piłsud­
skiego, miaioby uniemożliwione spełnienie 
najeiemrntariejszych obowiązków. Przycho­
dzi obecnie czas, aby społeczeństwo samo ror 
strzygnęro jpór Dlatego Ch". D. łącznie 
z innemi stronnictwami wydała enuncjację), 
w której stoi na stanowisku nowych wybo 
rów. Wybory te jednak muszą być uczciwe. 
Słowami „wy robotnicy będziecie tego pilno­

w ali" zakończył poseł Chacińsiki swe p rze­
mówienie.

Referat o sytuacji gospodarcze* wygłosił 
pos. dr. Kuśnierz- który przedstawił ciężką 
sytuację ekonomiczna kraju i powiększający 
się z dnia na dzień kryzys gospodarczy, 
wobec którego rząd obecn-0' stoi bezradnie. 
Rząd obecny, nie mający, ze względu na 
swój skład, -zaufania w kraju nie potrafi 
przyczynić się do roprawie.ua sytuacji. 
Mówca domagał się dalej naf; 'Chmiastowego 
uruchomienia rezerw finansowych państwa 

i użyć** ich na budowę tanich mieszkań dla 
ubogiej luoności oraz zwołania Sejmu dla 
załatwienia wielu ważnych zagadnień o cha­
rakterze gospodarczym ł finansowym, Przaj 
mówienia zebrani przyjęli oklasKąmi*

•r •*-

Dowgaiewsitf bohaterem nowe; afery
Władnym scmochouem wywiózł czemstkę wmie- 

, szaną w aferę Kutjepowa.
Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.). Paryskie „Po- 

sltdnija Nowosti" organ emigrantów rosyjskicn, 
występują z sensccyjnem oskarżeniem pod adre 
sem ambasadora sowieckiego w  Paryżu Dowga- 
lewskiego zarzucając mu, że wiasnym samo­
chodem w-ywiózł poza granice Francji czekistkę 
Janowitzównę, zamieszaną w aferę porwania 
gen. Kutiepewa. Dowgalewski wyjechał wie­
czorem o gouz. 7 w samochodzie chronionym 
przez znaki dyplomatyczne warz z Janówiczów- 
nwą w stronę granicy belgijskiej i około pół­
nocy wrócił do Pa-yża.

Trocki p w okatorem  i agentem Stalina.
Warszawa, 7. 4. (Telef. wl.) W  Paryżu uka­

zała się ulotka wydana przez zjazd lomuni 
stów, zbiegłych z Sowietów przed tworem Sta­
lina. W  ulotce ogłoszono sensacyjny artykuł 
Miaotnikowa, mordercy wielk. księcia Mikoiaia 
Aleksandrowicza1 i b. przywódcy opozycji le­
wicowej, dygnitarza, aresztowanego na rozkaz 
Stalina i zbiegłego przez Persję do 1 Paryża. 
Miastuikow oskrrża Trockiegc o prowadzenie

podwójnej gry i twierdzi, że powrot Trockiegc 
do Rosji, jest kwestja najbliższego czasu. Tteoc. 
ki doszedł dc iporoz-umem? ze Stalinem, chodź: 
jeaynie o formę poUHycaną jogo powrotu dc 
Moskwy. Z ipoezątuŁU prąpotuiuwanjc Trocki ecu 
UDokorzenie się Trocki jednak sprzeciwił bk 
temu Obecnie Stalir godz. się na łagodnleisz? 
fermę, spodzie;wając się poparcia Trockiego wo­
bec grożące! dyk atorow* bolszewickiemu opo
zy«łiŁ j I

Pewe-la-cje swe Mbtslnikaw (powtórzył na 
zgromadzeniu francuskich trockistów, wzywa, 
jąc ich do zdemaskowania Trockiego iako orot 
wokatora ! agenta Stalina ,i,g

STALIN W  OBLICZU DECYDUJĄCEJ 
\ ROZGR YWKI Z  PRZEOM NIRAMI

Wiedeń 7 .4 . (PAT), „Neue Yreie Presse“ 
donos* z Moskwy: Kongres partji komunistycz­
nej, którego termin pył wie? obrotnie odracza­
ny, został awołany na dzień 16 czerwca b. r. 
Oczekiwać należy na kongresie ostrych starć 
między 813*01610, a jego przeciwnikam.. Moili- 
wom j-̂ st. że bodzie zaKt.-estjonot.aT-, ponowny 
wybór Stalin! na generalnego •- sekretam 
'Partji. ! ; ! 1 I Milf ;P'.

Ostatnie godziny procesu Rylskiego.
Przemyśl 7. 4. (Telef. wł.). W  procesie Ryl 

skip,go przemawiał w poniedziałek obrońca os­
karżonego dr. Landami. Według opinji słucha­
czy, mowa ob'ońcy nie wywołała korzystnego 
wrażenia. Chociaż obrońca 6tarał sie obalić ar­
gumenty prokuratora, nie zdoła" zbić tych dc. 
wodów winy. jakie nagromadzono przeciwko 
Rylskiemu. W enwlli; gdy nasz korespondent 
telefonuje .;godz. 19.30) przem-wia jeszcze o-

brońcu dr. Landau. Ponieważ po -sim może jesz 
-cze przemawiać prok.uraboa, aalei nastąpi prav 
aepodobnie ostatnie słowo osKarżoneg< i wres« 
cie resume przewodniczącegc tigdnmahi, —  wy 
rok nastąpi albo flziś koło północy, albo też 
dop*ero jutro we wtorek. Ostatnie godziny .pro­
cesu budzą w Przemvślu ognnnme 'taintereeo- 
wanie. j - .  . . .

Zastól na kolejach.
Warszawa, 7. 4. (Telef. wł.) Z powodu 

trudnej sytuacji gospodarczej koleje pań­
stwowe odczuwają dotkliwie zmniejszenie 
się przewozów i spadek f  niy yów gotów­
kowych. Kolej musi stoso-- u" rszczedności 
najdalej idące. Minister kr t.uhikaójj Kiihu 
wydał zakaz przyjmowanie iiowego perso- 
nalu. Zakaz ten obostrzył wr ten sposób, że 
nawet dyrektorom okręgowym nie przy­
sługuje prawo przyjęcia, a decyzja musi 
być zatwierdzona przez ministerstwo. -  
Ewentualny brak personalu należy uzupeł­
nić pracownikami innych Iziałów służuy 
kolejowej, których : wobec zmniejszenia

pracy „najauje się nadmiar. Ponadto pole­
cił m.n-ster emerytować pracowników, 
klorzy maia płna wysługę lat, a nie wy­
kazują pełnej wydajności pracy. Na ich 
miejsce nie będą przymowani notvi pra- 
cownicy.

KONFERENCJA MINISTRA ROLNICTWA 
Z WOJEWODĄ KRAKOWSKIM 

' Warszawa. 7. 4. (Telef. wł.) Min. Janta- 
Bołczyński przyjął w poniedziałek wojewodę 
krakowskiego p. Kwaśniewskiego i omówił z 
nim położenie rolnictwa w? woiew. krakow 
skiem. .

i
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9 trem piszą inni?
„Czas,ł przeciw wyborom.

M,mo oświadczeń p. Sławka, że obecny 
■stan rzeczy ebee wyjaśnić przez nowe wy- 
bory, „Czas" wypow iada się przeciw nńn 
Altx>w iem m e wierzy, by mogły dać rzą 
dow ’ wiekszooć. W  tych zaś w arunkach 
pisze —

y „wybory i nowa serja utarczek z sejmem 
% mogą tylko do reszty zanarchizować i zna- 
< rowić naród, obudzić fanatyzm i doprawa- 
C dzić wrerzcie do walk domowych".

W obec tego radzi rządow i wybrać jed­
ną z trzech następujących dróg: 1) zrzec 
się myśli o rew izji konstytucji, a sejmów 
pozwalać na uchwalenie budżetu, a potem 
go odsyłać do domu, —  2) załatwić rew i­
zję konstytucji „bez sejińu", w iec nrzez 
ząmach stanu, —  3) przeprowadzić nową 
ordynację wyborczą przez seim i wybory 
rozpisać.

Zauważa jednak przytem, że pierwsza 
droga oznacza dalszą wulkanizację Polski 
a trzecia jest ] "©możliwa, bo sejm now’ej 
ordynacji wyborczej nie uchwali. Pozosta 
je  w ięc droga drugal Kończy jednak me 
lancholijni::

„Zapewne upłynie dużo wody w W i­
lle, zanim rząd zajmie wobec tych trzech 
możliwości wyraźne stanowisko’*.
P rzy  pomocy takiej to złośliwości (zre­

sztą uzasadnionej) „Cz-as" napędza pułk, 
Sławka na drogę zamachu stanu, która 
jego zdaniem —  nie doprowadziłaby do 
jpcalk domowych".

Pos. Okulicz za wyborami.
7 Innego zdania jest pos. Okulicz (BB), 

który w  „Kurjer ze W ileńskim " oświadcza 
się zdecydowanie za nowemi wyborami: 

j „W  naszem —  pisze —  życiu politycz- 
\ nem niema narazie Innego sposobu zdecy­

dowania, kto ma rządzić Polską: stronnic­
twa sejmowe, ezy rząd marszałka Piłsud- 

, akiego, jak tylko przez odwołanie się do 
i społeczeństwa. Próoy uzgodnienia tych 

Jwóch czynników spełzły na niczem: stron­
nictwa opozycyjne sejmowe odpowiedziały 
na wszelkie próby „pacyfikacji*1 w sposbtJ 
tak wrogi, iż o prowadzeniu tych prób da- 
Leg nie może być mowy“ .
Następnie opowiada o  nastrojach w klu­

bie BB a to w  zw iązku z wystąpieniem 
pos. Macki en icza w  „S łow ie" przeciw wy 
Dorom.

„Stanowisko „Słowa*1 —  pisze —  jest 
tandem odosobnione (?) 0 rządach dykta­
torskich nikt poważnie nie myśli i  ewen­
tualność mezwołj wania Sejmu wogóle nie 
jest wcale brana w  rozw ażaniach prasowych 
pod uwagę. Dyskusja toczy się jedynie na 
temat zamierzeń rządu względem obecnego 

* Sejmu, przyozem stawiane są b. rozmaite 
prognozy co do wyników przyszłych wy­
borów".
Pokafzuje się jednak, że p. Okulicz jest 

źle poinformow;any. Do stanowiska „Sło­
wna" przyznaje się teraz i ..Czas", mający 
dobre —  jak to ogólnie wiadomo —  sto­
sunki z klubem BB.

Występna derragogja.
'  „K urjer Poranny" z okazji tragedji 

w  Kaczanówce pisze:
„Nie wiemy oc%, wiście, jakie gazetki 

ozy tał nieszczęśliwy ks. Wróbel, ale łatwo 
się domyśleć, jaki był Jegó pokarm intel- 
lekiualny. Heż frazesów o gniewio mas,
0 burzy, która się zrywa, o zmieceniu z po- 
w.F-zchni ziem’ dyktatorskiej władzy, która 
poniewiera wolą ludu, o wołających o pom­
stę do Bogr nadużyciach władzy i o trium 
fujecej w  Polsce bezbożności i zdradzie —  
musiało się kołatać szumem w ł ej chorej 
głowib do chwili, w której fes. Wróbel kazał 
rozbrajać suwerennemu Indowi posterunek 
policyjny w Kfczanówoei**
Organ pulkowików próbuje pasować 

obłąkanego kapłana na wodza jakiejś an­
tyrządowej ruchawki... 1 to się nazywa in­
formowaniem o p i n T a k i e  gamo zresztą 
stanowisko zajęło nne pismo rządowe, 
„Przedśw it" p. Moraczew^skiego.

„Na pochyłe drzewo...4*
'  Brukowiec warszawski, sanacyjny ,.Ku- 

r je r Czenvony“ , ma już dość niepewności 
w  kołach rządowy ch i —  podobnie zresz­
tą jak brukowce w  innych miastach — po­
zwala sobie „żadać", by rząd wreszcie za­
brał się „do czy-nÓY/"... Wskazawszy n? 
„frazesy" opozycji, „Kurjer Czerwony" 
pisze:

„Niechajże więc rząd w osobie premjera
1 ministrów reprezentujących główne resor­
ty gospodarcze, nie tracąc czasu, stanic 
przeT oprnją —  choćby przed opinją pra- 
Py —  i wskaże praktyczne, realne tereny 
pracy, na jakich rozwinie się akcia pań­
stwowej walki z kryzysem gospodarczym.

Można powiedzieć bez przesady, że Austrja 
odetchnęła w  tyich dniach z ulgą po kilku mie­
siącach nanrężenla i niepokoju. W  dniu 5 bm.

została- wcrszcie .przez -parlament uchwalona 
ustawa zabezpieczająca „wolność pracy i zgro­
madzeń1* (. zw. Antiticrrorgesietiz), nad którą 
pracowano i o [którą wałczono od. Jesieni. 
Ustawa, została przyjętą głosami klubów nmiar 
kowanych (80) przeciw Socj. Demokracji (69), 
której posłowie napróżno [<róbowal; w  ostatr 
niej chwili udarmmić pożyto ‘sną i szlachetną 
ustawę.

Dzieli się la ustawa, na diwie części. .Toina 
zawiera przepisy gwarantujące wolność prze 
bonań robotników w zakładzie przemysłowym, 
druga zajmuje sio ochroną j rzed motlwenn na 
dużyciaimi nstawy.

Postanawia więc nowe prawo, że są „nie- 
ważnemi** wszystkie przepisy umów zbioro. 
wych, które zastrzegają, że w danem przed­
siębiorstwie zaięci być mogą jedynie członko­
wie pewnego zwiąZKu zawodowego, albo ż© 
.nie mogą w  niem pracować robotnicy nie nale­
żący do żadnej organizacji... W  ten sposób 
ustawa grzebie monopol socjalistycznych („wol 
nycb” , jak się w Austrji nazywają) związków
zawodowych.

Dalej postanawia ust. z 5 b. m., że „nirwa- 
żnum:* są także umowy zbiorowe, które za­
strzegają, iż nowych robotników możns przyj­
mować dio pracy jodynie za poś-edniic-twom je­
dnego instytutu (prośretMcMa pracy... Tu tij 
znów sociaiistyczny monopol w zakresie pośre 
dnictwa pracy został pogrzebany.

Wreszcie zakazuje nowa. ustawa przedsię­
biorcy stracać przy wypłacie robotnikom skład­
ki członkowskie do organizacyj zawodowych, 
politycznych i spółdzielczych co dotąd więk­
szość przedsiębiorstw w  Austrji ulegając, czer­
wonemu terrorowi, praktyków? a na rzecz so­
cjalistycznych organizacyj... Najuoleśniej do­
tknie ten przepis socjalistyczny magistrat wie­
deński, który dzięld systemowi potrącania &kła 
dek z pen«yj pracor nikow miejskich, -zasiiai 
organizacje socjalistyczne oibrzymiemi suma­

mi Wsuełkiie .działania przeciw ustawie karana 
będą więzieniem do sześciu miesięcy. 1

Druga część ustawy siara się zaoobiedz mo 
ż.liwym nadużyciom przepisów tej ustawy. Mia­
nowicie, na wypadek, gdyby mniejszość za­
warła umcrwę zbiorowe niekorzystną dla. robot 
ników, ustawa daje • wiole wuśoi ‘ robotnik'^ 
(ewientuaMe padzie załogo w ej“)  ' możność 
uohyiienia tej umowy.

Oto ustawa przeciw terrorowi socjaliftyoz 
nemu w  najgłówniejszych zarysach. Tchnie 
ona —  jak widać —  duchem prawdziwej wo> 
noóei. b-erzo w  obronę sumienie pracuj a. ego 
człowieka, i jego godność, a równocześnie od 
inujo pracodawcy możn-ość wygrywania rozbi­
cia robotaków na swoją korzyść.

W  szeregach chrześe.ijansko-s potocznych po 
witano ją z entuzjazmem. Odetchną z pewno­
ścią teraz tysiące tvch ludzi spokojnych i ucz 
ciwycij, którzy ciężką musieli toczyć walkę o 
obronę swych przokona.n religijnych i społecz­
nych, często tez  okutku z powodu braku od­
powiednich ustaw. Przejawem ich radości była 
niedzielna manifestacja Ch. Z. Z. w  samym 
Wiedniu.

O lóz socjalistyczny był w -niemałym kłopo­
cie w  trakcie rozpraw nad projektem ustawy. 
Początkowo oświadczał: się socjaliści nieśmia­
ło za ustawą f.ATbeił«raeitung‘‘ nawet przez 
jakiś czas pisała o konieczności porozumii rua;. 
Zmienili jednak potem stosunek do ustawy, 
kiedy zagrożeni w  swych posadach kierownice 
wolnych’* związków z: wodowy ih rozpętali hi- 

rję protos+ów przeciw ustawie i nacisku na par 
lament. Napr-'żt>o jednak! W  naikrytyozniej- 
szym momencie, w  dniu 4 b. m„ ^plantował 
ich min. sprawiedliwości Dr Slama, przytocze­
niem przemówienia b. kanclerza Rrmmera, so­
cjalisty. z przr-d lat 10. feiedy to Retaicf w  par- 
amoncie wolai do posłow, żeby

..każdemu obywatelowi zabezpieczyć wiol- 
7iość koalicji".
A. gdy pirzy tych słowach zerwała się na 

lawach socjalistycznych burza, mógł Dr Siania

nie bez gryzącej irouji zauważyć, iż —  rzecz 
dziwna —

„oświadczanie Dr Reitnera działa wowoka-
cyjnie na jego towarzyszy".
Seema ta jest miarą ewolucji stosunków 

w Austoji... Wolność była sztandarem socjali­
stów, jak długo byli słabi. Została zaś jrrzez 
nich zdeptaną, k.iiedy się wzmocnił i urośli 
w silę. Dziś trzeba aż osobnej ustawy, by tym 
bojownikom o „wyzwolenie (!) prolcrarjatu" 
przypomnieć daniną, porzuconą przez nicli, za­
sadę wolności.

Zamyka się więc w Austirji jeden rozdział 
ważny w  wewnętrznej historji powojennej kra­
ju —  rozdział niesłychanego i poza Rosją so­
wiecka tylko jeszcze moż^ w  Italji faszystow­
skiej praktykowanego terroru jednej partji. 
Zaczyna się nowy. Uzern będzie wynełniony, 
zależeć to będzie od postawy, od en erg,ii nie-

wjem uczy, że sama. ustawa, choćby najpięk­
niejsza, nie tworzy jeszcze życia; tworzą je 
ludzie. Jak je uiormują ludzie w Austrji?

Narasta w Austrji w tej chwili nowa siła, 
..Heimwehra**. organizacja polityczna Jutypar 
lamentami, faszystowska. Rolę odegrała ol­
brzymią, Jej przypada największa część zasług 
w okioznaiiiu socjalizmu. Ozy pójdzie dalej 
w górę? Zależeć to będzie od socjalizmu. Jeśli 
socjalizm stanie na gruncie nowej ustawy. 
..Heimweh,r*a“ nie znajdzie pola do pracy dla 
siebie; znajdzie je ruch rh~ześcijańsko-spolocz­
ny, spokojny i umiarkowany. Ale, jeśli socja­
lizm zechce ułerlz rewolucyjnym elementom, i 
póidzio do walki z ustawą, spotka się z analo­
giczną kontrakcją ,JIeimwehr‘y*‘ . która zdą­
żyła już go pouczyć, że nie gorzej od niego 
włada bronią i na terror odpowiada terrorem. 
Walki wewnętrzne wzmogłyby się na nowo.- 
Jedno jest tylko dziś pewne. —  socjalizm 
austrjacki zaczyna tracić, a tracił będzie teraz 
coraz więcej. Poniósł klęskę na terenie parla­
mentarnym. a skutki tej klęski zacznie odczu-

socjałistycznyeh czynników. Doświadczenie bo-lwać także na terenie społecznym! W. Z.

Sprawozdanie angielskiej komisji o wypad­
kach palestyńskich wywołało, jak wiaciomo, 
duto rozczarowanie wśród żydów, ą zwłaszcza 
syjonistów. Arabowie natomiast naogól są za­
dowoleni z prac komisji, w niektórych tylko 
punktach sprzeciwiając się jej wywodom. Zda­
niem deiegacji egzekutywy arabskiej w Lon­
dynie, która złożyła, w  tej kwestii oświadcze­
nie, dokument aomisji daje właściwą ocenę 
sytuacji. Sprawozdanie słusznie zwalnia Ara­
bów Od wszelkiej odpow iedzialności za w y­
buch uziruichów. Oskarżenie, ze przywódcy a- 
rabscy wyjaśniali ludowi jego bolączki i w ten 
posób przyczynili się do 'wytworzenia owego 

podniecenia, które doprowadziło do rozruchów, 
nie może być traktowane poważnie. Obowiąz­
kiem każdego bowiem politycznego lub religij­
nego pwywódcy jest wyjaśniać zwolennikom 
sw© stanowisko. Delegucia ar?oska wita z u- 
znaniem wnioski komisji w sprawie przyszłej

cza wielkiej wagi, by polityka ta została do­
kładnie sprecyzowana i ustalona w formie u- 
staw,

Sprawozdanie komisji angielskiej było też 
przedirmotem obrad egzekutywy arabekiej w Je 
rozolimie. ba  konferencji te-j razważano iormę 
odpowiedzi, która ma być przesiana do Wyso­
kiego Komisarza, oraz do Urzędu KolonjaLne- 
go. Odpow edź oskarża sir Herberta Samuela, 
orbz lorda Plumera o zajęcie stanowiska pro- 
sj on is tycz mego i o ignorowanie deklaracji B? 
toura w sprawie zabezpieczenia praw obywa, 
telsfckh i religijnych nieżydowskiej ludności. 
W  dalszym ciągu odpowiedzi egzekutywa arab 
sba oostanowila domagać się namnrządu 
w myśl przyrzeczeń sir John Mac Mabona i za 
powiedzieć, że Arabowie i naual będą ze wszech 
sił przeciwstawiać się deklaracji Balfoura. Po­
wstała ona bowiem w czasie, gdy Anglicy nie 
posiadali władzy politycznej w Palestynie i

uolityki rolnej i imlgracyjnej. Jest jednak rzt- bez zasiągnięcia opinji ludności.

Społeczeństwo ck.e widzieć, chce czuć 
pracę swego kierownictwa. Chce brać udział 
w jego wysiłkach. Pragnie przyczynić się 
do wzmożenia tętoa jego działalności. Dość 
ma frazesów i deklamacyj, klóremi niepo­
dobna nakarmić ani jednego głodnego czło­
wieka i z których zbudować nie można ani 
jednej izby dla bezdomnego nędzarza".

Panowie, którzy niezły interes robili 
dotąd na sensacjach brukowych, zapałali 
nagle —  jak widać —  miłością do „glod 
a e g o “ i „bezdomnego nędzarza". I  równo­
cześnie ośmielili się żąd ać  („pow inien", 
„n ie tracac czasu", „dość frazesów ") od

Plan Younpa przyjęty przez Izby francuskie,
Senat francuski wyraził zgodę na plan 

Younga, 284 glosami, przeciwko 8. Izba depu­
towanych przyjęła, jak wiadomo, 27 ub. m. 
plar. 281 glosami przeciw 8. Do tak olbrzymiej 
ilości głosów za planem w Senacie przyczyniło 
się Im z wątpienia wielkie przemówienie premje­
ra Tardieu, który oświadczył, że termin ewa­
kuacji Nadrenji wyznaczono na 30 czerwca, 
jednak wojska .pozostaną w trzeciej strefie 
okupacyjnej, dopóki plan Younga nie będzie ra 
tyfikowany i Niemcy nie przckiiżą na rachunek 
Banku wypłat międzynarodowych, przewidzia­
nych w  planie tunduszów. Tardieu podkreśli! 
również, że przed ewakuacją Nadrenji Niemcy 
muszą również zrównać z ziemią wszystkie for­
tyfikacje. To zniszczenie musi być rzeczywiste, 
a nie pozorne, w przeciwnym razie ewakuacjo 
nie nastąpi.

Jest rzeczą możliwą, żo warunki p. Tar­
dieu uspokoiły grupę opozycyjną 38 posłów 
w Izbii wśród których znajdowali się tak wy­
bitni politycy jak Ludwik Manią, Franklin 
BouiHon i Ludwik Dubois. "W czasie dyskusji 
nad tą kw ntją  wszyscy oni podkreślali niebez­
pieczeństwo wypływające z planu Younga, w 
którym jedno jest tylko, ich zdaniem, zupełne 

ostateczne: opuszczenie Nadrenji. „Wszyst­
ko" —  zaznaczył Marin —  „buduje się na do­
brej woli Niemiec. Lecz w Niemczech na&tępujc 
coraz ailnieiszy zwrot ku nacjonalizmowi Nie­
ma w Rzeszy ani jednego stronnictwa i ani 
jednego Niemca, któryby me dążył wyraźnie 

wyłącznic do zniszczenia traktatu wersal­
skiego, odebrania k o r darza polskiego i ooko- 
nania Aiuchlussu". W  podoimy sposób wyno- 
wiedział się Dubois, były prezes Komisji Od­
szkodowań. podkreślając, że plan Younga re­
dukuje długi niemieckie o -/, ; w zamian za to 
nie zapewnia w rzeczywistości niczego ze stro­
ny Niemiec. Przeciwnie, zmusza on Francje do 
pozbycia się jedynej rękojmi materialne., do 
opuszczenia Nadrenji.

Uchwałę Izby dcputowanTcl3 i senatu przy­
jęła większość prasy francuskiej życzliwie. Je­
dynie „Journal des debats" utrzymuje. ż<- 
Francja zdecydowała się na wielkie rvzvko. 
dołożenie bowiem finansowe i polityczne Rze 
szy jest pełne maków zapytania, a w deklara- 
ckclt niemieckich mężów stanu nic nie pozwala 
przypuszczać, że w Berlinie istnieje stanowcza 
chęć wykonania planu Younga.

Przyszłość wykaże kto miał słuszność. Za­
znaczyć należy, że z chwila Przyjęcia planu 
Younga od nada dla Francji rękojńńa ma tor-rządu, by przemówił „mową czynów"...

Teśli już ci panow ie skacza na pochyło I mina traktatu wersalskiego, którego art. 430 
drzewo, to już —  n ićdobrze! I mówił o ponownam zajęciu stref ewanuowa-.

nych, w razie niewy,konania zobowiązań ze 
stiony Niemiec. 0  tem miała wydać sąd KM 
'■misja odszkiodowau, która teraz przestaje ist­
nieć po ratyfikowaniu planu. W  przyszłości 
Francja, na wynadek odmowy plaoemia zo 
strony Niemiec, będzie mogła tylko zwrócić 
się do Trybunału haskiego, a putem do Ligi 
Narodów o interwencję.

Z n am io n a  nominacja biskuoa.
Z wielką satysfakcją doniosła świeżo kat*; 

liuka prasa niemiecko, że biskunein południo- 
wu-tyrulskiej diecezji w Brisen (we Wloozech) 
został zamianowany Niemiec, ks. dr. Jan Gei- 
sler. Diecezja brikeeńska osierocona od kilku 
lat i zarządzana przez odmuisOratora, ks. 
Mutichiemcra, otirzjmiala wreszicie Biskupa, 
który odpowiednio do narodowości naaająitj 
ton diecezji, jest Niemcem, jakkolwiek Włosi 
zabiegali o Biskupa swej narodowości.

Jest to niewątliwe ustępstwo ze strony rzą­
du faszystowskiego, który —  'pamiętamy — 
jeszcze przed rokiem prónowai wywierać na 
zarząd diecezji wpływ w  ki^unku italjamizacji 
życia kościelnego.

„Germania ** może nie bez poiktaw t/ako- 
zuje na świeżą wizytę, kanclerza Scnobera 
w Rzymie i jego dobre stosunki z Mussolinim, 
jako źródło tej zmiany w  stosunku faszyzmu 
do biskupsłwa w Brisen.

Nowy Biskup briksfidaki urodził się w  r. 
1882 w Tyrolu jako syn robotnika kolejotvcgo. 
Po studjaeh teologicznycu w Rzymie o t  zymał 
w r. 1910 święcenia, poczem przez dłuższy czas 
iył profesorem prawa kanoni/znego i htstorji 
Kościoła w  seunim. duchowneim.

Znamienną, jest ta nominacja. Jest bowiem 
przełamaniem zasady, której się faszyzm dotąd 
trzymał.

Nowfc obciążenia podatkowe.
Donoszą z Warszawy, że rada ministrów 

rozpatruje obecnie nowy projekt zasilenia fun- 
dusszów budowlanych. Ściśle rzecz biorąc jest 
to dawniejszy pomysł prof. Bartla, uzgodniony 
z wszystkimi ministrami w sprawie podatków 
na budowę tanich mieszkań. Chodzi tu o odpo 
wiedine oodwyiszenie czynszów, a uzyskane 
sumy poszłyby do kas Komitetu rozbudowy. 

 — O---------
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3la  ziemiach fglgpllef.
Posftł-kbntinista w chomącie

? pędzony pa tynku i obiły batami.

£  pogranicza donoszą, iż w  Wołożynie zda 
nzyi się nieniabowany dotąd; wypadek z posłem 
z Białoruskiego Huba poselskiego włościańsko- 
rribotniczego, Gawrylukiem, który niewątpliwie 
ca ,pewien czas zaniecha swej antypaństwowej 
działalności. Oto podczas demagogicznego prze­
mówienia Gawryluka do zgromadzonej licznie 
ludmości, ta, oburzona ido najwyższego stopnia 
obelżywemi słowami, które komunizujący poseł 
rzucał pod adresem Rzeczypospolitej, pochwy 
ciła Gawryluka, nałożyła mu na głowę ctao 
mąto i kropiąc jego plecy batogami pędziła go 
po rynku. Dopiero policja zdołała z rąk tłumu 
wyrwać obitego pasła.

Śmiertelna kolacja bezrobotnych.
Po kawie i likierach... sublimat!

Do restauracji „Udziałowej11 w Piotrkowie 
weszli onegdaj dwaj mężczyźni, którzy, zająw- 
szy gabinet, zamówili wystawną kolację, zakra­
pianą najlepszemi trunkami. Koło północy go­
ście poprosili o wystawienie rachunku, poczem 
posłali kelnera jeszcze dodatkowo po papiero­
sy. Gdy kelner wrócił, zastał gości leżących na 
podłoidze ze słabemi oznakami życia. Obu prze­
wieziono w stanie groźnym do szpitala, gdzie 
stwierdzono zatrucie mieszaniną esencji octo­
wej I sublimatu. Na rachunku napisali: „Płaci­
my należność swem życiem**. Na podstawie zna 
lezionych przy samobójcach dokumentów stwier 
dzono, żo są to dwaj bezrobotni: 21-letni 
Edward Merwcr i 19-letni Marjan Śliwiński.

Na tropie szajki handlarzy żywym 
towarem.

Poznańska policja prowadząc dochodzenia 
■w 6prawie uprowadzaniu dziewcząt zagranicę, 
któro w ostatnich czasach przybrało rozmiary 
istnej plagi, niepokojącej mieszkańców Pozna­
nia, wpadła na trop zorganizowanej na tamtej 
szym terenie szajki handlarzy żywym towarem. 
Część handlarzy a to: niejakiego Maks a Gryn­
berga, żyda z Pucka, oraz jego pomocnice 23- 
łetnią. Annę Kwiatkowską i Marję Blaszkę are­
sztowano i osadzono za kratkami. Dalsze do­
chodzenia trwają.

Zwłoki kap. Strzelczyka znaleziono.
Dużo poruszenie wywołała niedawno wia­

domość o zaginięciu Cyryla Strzelczyka, wła­
ściciela fabryki „Tras“ w Katowicach, b. kapi­
tana W. P.. który wyjechał do Warszawy i w 
drodze zniknął bez śladu. Powszechnie sądzo­
no. że zaginiony padł ofiarą bolszewickich 
G. P. U. Tymczase-m d;o 'wydziału śledczego 
w  Katowicach nadesłano w ub. tyg. fotografię 
zwłok nieznanego mężczyzny, znalezionych 
pod Koluszkami. Na . podstawie tej fotografji 
ustalono, że są to zwłoki Strzelczyka, który 
zginął w tajemniczych okolicznościach.

Za otrucie męża 15 lat cięż. więzienia
Małżonkowie Czebierakowie, zamieszkali 

w Żołudkach w pow. lidzkim, żyli w niezgo­
dzie. Kłótnie były zjawiskiem dość częstem, 
więc też wspólne pożycie stało się w tych wa­
runkach mało przyjemnem, zwłaszcza dla niej. 
gdyż mówiono coś o jej flircie z sąsiadem. Be
w tem było prawdy? __ któż odgadnie, dość,
że pewnego dnia Czebierakow zmarł, męcząc 
się okropnie w ostatnich momentach swego 
życia. Zawiadomiono -przez sąsiadów władze 
policyjne zaczęły badać, dochodzić, aż wre­
szcie okazało się, że mściwa małżonka chcąc 
odzyskać swobodę otruła strychniną znienawi­
dzonego męża. Truciciełkę postawiano przed 
sądem, który skazał ją na bezterminowe cię­
żkie więzienie, apelacja zaś. złagodziła wyrok 
do 15 lat c. więzienia.

GEN. H ALLER  O BYW ATELEM  HONOR. 
G D YNI.

Podczas ostatniego posiedzenia Rady 
miejskiej Gdyni, przewodniczący prezes 
Neumann odczytał akt, zaw ierający uchwa­
łę  Rady m ie jsk iej o nadaniu gen. Józefowi 
Hallerowi obywatelstwa honorowego mia­
sta Gdyni.

BRAK CZYTELNIKÓW  I... SURWENCYJ.

Z Pucka donoszą, że sanacyjna „Gazeta 
Pucka" przestała wychodzić z powodu braku 
czytelników, no i... subwencyj sanacyjnych, bo 
przecież niejeden organ tego obozu musiałby 
skończyć swój żywot-, gdyby subwencje za­
wiodły.

8-ŁETNIA DZIEW CZYNKA —  OFIARĄ 
i ŻYDA.

W  miejscowości Dolina we wschodniej Ma- 
kupalsce 8-letnia córeczka pracownika tartaku 
Grzegorza Mryczka. została na ulicy zaczepio­
na przez żyda Hermana Grmbergera, który za­
prowadził dziecko do bóżnicy i dopuścił się na 
nńem strasznej zbrodni zniewolenia. Dowie­
dziawszy się o wypadku matka dziewczęcia, za­
wiadomiła natychmiast, komendanta policji, ten 
wszakże oświadczył, iż nie może nic w sprawie

Rozstrzelanie bez sądu za ucieczką do Polski!
Do nadgranicznej miejscowości Głębokie 

przybyło kilku zbiegów włościan z Rosji so­
wieckiej, którzy opowiadają o potwornej rzezi 
dokonanej na mieszkańcach wsi Kublicze i Ko- 
pytowio przez straż sowiecką w puszczy Ho. 
Mńckiej.

.Według tych opowiadań kilka dni tomu 
grupa włościan z rodzinami złażona z przeszło 
50 osób, na czele ze starostą wioski i djako- 
nem, usiłowała przekroczyć granicę koło pusz­
czy i dostać się na teren polski Zbiegowie 
zdołali nawet przekupić pierwsze placówki 
straży sowieckiej i gdy już znajdowali się 
w pobliżu granicy polskiej koło Irpowa-, zostali 
otoczeni przez konny oddział straży sowiec­
kiej. Na widok pościgu włościanie rzucili się 
do ucieczki w pojedynkę, inni posiadając broń, 
ostrzeliwali żołnierzy, lecz rozjuszeni żołnierze

sowieccy (Baszkirzy) bez miłosierdzia poczęli 
rąbać szablami uciekających W  obustronnej 
iwalce Baszkirzy zasiekli szablami około 20 
osób, zaś ujęte kobiety do krwi pobili nahaj- 
karni.

Bolszewicy nie cofają się przed żadnera o. 
krucieństwem, byle tylko zmusić opornych do 
uznania kolektywizacji. Ostatnio straże nad­
graniczne otrzymały rozkaz rozstrzeliwania 
bez sądów, każdego zbiega usiłującego prze­
kroczyć granicę. W ten spocób chcą bolszewi­
cy zastraszyć chłopów, szukających ratunku 
w ucieczc-e do Polski. Fakt wykonania takiej 
egzekucji zdarzył się już w pobliżu" Smolicz, 
gdzie żołnierze sowieccy, pr-ył&pawszy trzech 
młodych chłopów w chwili, gdy zamierzali wraz 
z dobytkiem schronić się na nasze terytorjum, 
natychmiast ich rozstrzelali!

Z świata.

W KINOTEATRZE

św. Gertrudy 5codziennie „ W A N D A

W IELK I KONKURENCYJNY MONSTRE PROGRAM! 
I. II.

P R O G R A M  K T Ó R Y  Z A C H W Y C I  W S Z Y S T K IC H !

S p e c j a l n a  i l u s t r a c j a  m u z y c z n a  p o d  b a t u t ?  p. A.  G ó r z y ń s k i e g o .  
Początek seansów codziennie o godz. 5. 7 i 9 wieczór, w niedrmlę i święta o godz 3 popoi.

Koniec procesu Rylskiego.
Pisaliśmy już onegdaj o sobotnim przebie­

gu rozprawy przemyskiej, przeciw Rylskiemu. 
Podawaliśmy szczegóły z obrończej mowy dr. 
Landaua. który zaraz na wstępie obraził audy- 
torjum, nazywając je gawiedzią i pospólstwem. 
Najważniejszem było to, że pc mowie dr. Lan­
daua, postępowanie dowodowe zostało na wnio­
sek prokuratora jeszcze raz otwarte, ale zam­
knięto je w sobotę ponownie.

NACIĄGANE ARGUMENTY OBROŃCY.

W  sobotę podjął od rana na nowo swe nie­
wdzięczne zadanie obrońca La-ndau. Twierdzi 
on o niewinności klienta, posuwając się chwi­
lami do argumentów przesadzonych i humory­
stycznych. Np. twierdząc iż Rylska popełniła 
samobójstwo, tłómaczy układ jej zwłok, bu­
dzący tyle podejrzeń w ten sposób: Rylska 
nawet po śmierci chciała wyglądać ładnie i dla­
tego się tak ułożyła; ten układ ciała kładzie 
obrońca na karb subtelności oraz zmysłu este­
tycznego właściwego kobiecie (II). Przechodząc 
do kwestji, dlaczego Rylska miałaby użyć re­
wolwery skoro się bała broni i nie umiała 
się z nią obchodzić, wywodzi, nie bez humoru ] 
nieświadomego, że dlatego użyła broni, bo była

szlachcianką i chciała utrzymać prestiż stanu 
szlacheckiego (!!). Dlaczego w jesionie miałaby 
popełnić samobójstwo? Dr. Landau tłómaczy, 
że w tym jesionie poraź pierwszy Rylską po­
całował Jasiński (jej pierwszy mąż). Wreszcie 
obrońca powołuje się (niewiadomo poco) na 
sprawę Jakubowskiego w Niemczech i kończy 
w tym sensie: Rylska popełniła samobójstwo; 
Rylski nie jest bez winy, był złym mętem. Po­
niósł jednak dostateczną karę: siedem miesię­
cy przesiedział w więzieniu śledczem. a jeden 
miesiąc stał pod pręgierzem opinji publicznej.

KŁOPOTY P PROKURATORA.

Prokurator, miał onegdaj kłopot z kwiatami, 
które mu przysłali jacyś nieznajomi entuzjaści 
jego mowy. Ponieważ upominków przyjmować 
mu nie wolno, odesłał je do kościoła. W  odpo­
wiedzi na mowę Landaua wypowiedział ostrą 
replikę, demaskując ponownie jego kruche hi­
potezy, przyczem otwarł na chwilę postępowa­
nie dowodowe celem odczytania telefonogramu 
ze Złoczowa, który jednak nic nowego do spra­
wy nie .wniósł. Zamknięto tedy postępowanie.

. ■ " ( V * i * > . ,

MUSTEL PARYŻ &
| F I S  H U R M O  N  J E  I&I Z T R A N S P O Ż Y T O R E M  £

dla szkół muzycznych, k a p l i c  1 k o ś c i o ł ó w  wyłączna sprzedaż

HELENA SMOLARSKA
Kraków, ulica Szewska L  9. — Telefon 4365.
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 na składzie w ielki w ybó r: Fortepianów, Pianin, Fisharmonii,

^  od najtańszych do najdroższych.

tej uczynić bez poświadczenia od lekarza. Nie­
stety żaden z pp. lekarzy > nie chciał tego po­
świadczenia wydać. Dopiero na polecenie Są­
du grodzkiego lekarz p. Kąski w obecności 
sędziego zbadał poszkodowaną i stwierdził 
istotnie zbrodnię. Wobec togo w piątym dniu 
po wypadku Grinbergera osadzono w areszcie.

H u m or.
DLACZEGO TYLKO KIEROWNIK9

Dlaczego p. minister Kwiatkowski został obec­
nie kierownikiem ministerstwa przemysłu i han­
dlu, a nie jest pełnym ministrem

— Ponieważ niotna obecnie ani przemysłu ani 
handlu, a dla ministerstwa ,.i“ wystarczy kiero­
wnik.

Polscy robotnicy w Szwecji
chcą mieć 9wą kaplicę. ,

kt
Od siostry Marjd, Elżbietanki, rodaczki na­

szej, pracującej na misjach skandynawskich w 
Malmo, zajmującą się szczególnie opieką nad 
wychodźcami .polskimi w Szwecji, otrzymuje­
my list z Malmo. w którym w imieniu ks. 
Mensa, duszpasterza Polaków, apeluje o pomoc 
i wsparcie na rzecz współbraci na obczyźnie.

: __ ..Idzie —  czytamy w liście —  głównie
o możliwość urządzenia kaplicy dla dość licz­
nej kolonji polskiej w Bromoella. Pracujący 
tam robotnicy oddaleni są od kościoła o 123 
kilometrów, bywają zatem na nabożeństwie 
raz na rok. Polacy, którzy bu przyjechali po 
chlcb są biedni, aby od nich wyglądać pomocy. 
Dlatego apelujemy do serc ziomków o zreali­
zowanie tego gorącego życzenia. W  imieniu 
naszych wychodźców z  dalekiej ziemi skandy­
nawskiej przesyłamy naszym rodakom w kraju 
pozdrowienie i podziękowanie.

Ofiary łaskawe dla misji polskiej można 
nadsyłać pod adresem: Ks. W. Mens, Kanalgat 
2. Malmo. Sverige

Odwrotna strona „prosperity" 
Stanów Zjednoczonych.

4 miljony bezrobotnych, ‘

Senator William Green, wyznaczony 3o 
zbadania sprawy bezrobocia w Stanach iZjedn., 
obliczył ilość bezrobotnych na 3 miljony 700 
tys. Na posiedzeniu komisji dla spraw bezro­
bocia oświadczył Green, że państwo musi za­
rządzić środki pomocy, inaczej może znaleźć 
się w obliczu rewolucji.

Miłość... przez radjo.
Ciekawe doświadczenie zrobiono w twofi 

dniach w Berlinie. Przed mikrofonem radja 
umieszczono gałązkę, a na niej konika polnego 
samczyka. Stworzonko czoło się doskonale na 
zaimprowizowanem drzewie i  poczęło ćwierkać 
wesoło. W  drugim pokoju przy głośniku posa­
dzono na takiejż gałązce konika polnego, sa­
miczkę. Gdy rozległo się w głośniku ćwierka­
nie samczyka, samiczka słuchała z uwagą, .po­
częła się zbliżać do głośnika, aż wskoczyła do... 
tubki.

ANTYRELIG IJNA W YSTA W A  
W  LENINGRADZIE.

 ̂ Leaiingradzka „Krasoaja Gazeta** dtonosi, że 
w komnatach cara Aleksandra U. w znanym pa­
łacu zimowym urządzona zostanie w czasie 
najbliższym wystawa antyreligij.na. Specjalny 
oddział tworzyć będzie galerja- sług bożych, w  
której umieszczone będą manekiny, przedsta­
wiające duchownych wszelkich wyznań. W e­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa wystawa 
otwarta zostanie jeszcze w bieżącym miesiącu.

PONAD MILJON HEKTOLITRÓW P IW A  
W  ROKU.

W sobotę, 5 b. m., odbyło się w Pilżnie 
(Czechosłowacja) walne zebranie akcjonarju- 
szów browarów pilznęńskich. Sam „mieszczań­
sk i1 browar wyprodukował w r. 1929 ponad 
900 ty®, hektolitrów piwa. Cały zaś koncern —  
1,193.059 hi., o 6.3% więcej niż w r- 1928. 
Samego „prazdroju11 eksportowano zagranicę 
206.804 hl. Oczywiście daje to dobre zyski 
akcjonarjuszom. Z czystego zysku przeznaczy­
ło walne zebranie 2 i pół miljona K. cz. na fun­
dusz pensyjoy urzędników, a pół miljona na 
fundusz pensyjny robotników.

i L

Z Jasła .
1 Klęska „sanatorów“  na terenie T. S. Ik

W  dniu 3C. HU. odbyło się Walne Zebranie 
T. S. L. połączone z wyborami nowego zarzą­
du, Prezesem wybrano ponownie zasłużonego 
działacza na niwie oświaty prof. Babińskiego, 
organizatora kursów zimowych o programie 
oświato wo-rolniczym. Ostatnio za jego inicja- 
eywą rozpoczęto gorliwą pracę na tutejszych 
kresach południowych za Żmigrodem na Łem- 
kowszczyżnie. ;

Koło T. 8. L. pracą swych dotychczaso­
wych członków i wysiłkiem teatru amatorskie­
go prowadzonego przez tonę prof. Babińskiego 
zakupiło piękną parcelę budowlaną pod Dom 
Ludowy, który w najbliższej przyszłości ma 
być zbudowany. Na tę parcelę zagięli parol 
tut. ..sanatorzy**. którzy postanowili „ przyjść 
do gotowego i zbudować dom „Strzelca**. W  
dniu Walnego Zgromadzenia zjawili się zmo­
bilizowani z ułożoną listą tak prezesa jak też 
wydziału, do którego mieli wejść różni „za­
służeni11 sanatorzy, dotąd zupełnie nieznani z 
jakiejkolwiek pracy na. wsi. Mimo rozpaczli­
wych wysiłków prezesa B. B. Dra Jozuy Schon 
borna oraz P. Klicha, byłego ..piastowca**, za­
mach się nie udał, a rozczarowani i pogniewani 
zdobywcy zebrali się (Ba pocieszenia w  knaj­
pce. układając listy proskrypcyjne, by w ten 
sposób rzucić postrach na małodusznych.

L. K.
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£iieratura, fefno, ieat-
Z kin krakov¥skhh.

W  nowootwartcm kinie „Apollo44 oghądamy 
film niemiecki „Kobieta na księżycu14. Jest to 
romans fantastyczny, utopijny, o zacięciu spo 
łecznem, zepsuty groteskowym końcem. Ze 
względu na rozmach inscenizacji, film podob­
ny do „Metropolis44 (dzieła, chybionego w za­
łożeniu —  tenże sam reż. F. Lang).

Kto wie, czy autorka scenarjusza, Thea 
v. Harbou (żona F. Langa) nie wzięła pomy­
słu o kobiecie na księżycu z Żuławskiego po 
wieści „Na srebrnym globie14 (już i tak ma ona 
proces o plagiat „Metropolisu44 ze scenarjusza 
pewnej Polki).

Film, w istocie pomyślany za śmiało, mści 
się chwilami na wykonaniu. Ze względu na spo 
pularyzowanie tematu, posiada wiele zasłą 
Jest to arcydzieło formy nadęte, olśniewają­
ce, puste w  środku i wzruszające patetyzmera 
treści. Reżyser żeruje na naszych nerwach 
w  sposób niemożliwy (owa gradacja napięcia 
w  chwili przed siartem rakiety księżycowej), 
Muzyka świszczy, rakieta leci przez bezmiary 
niebios —  czujemy: cudowna ut'-pja (ja sam 
tcierzę w bliską możliwość komunikacji mię­
dzyplanetarnej!). Fotograf ja znakomita (nie­
wiadomo tylko, co powio uczony o tych pej­
zażach księżycowych, clioó był przy zdjęciach 
obecny słynny prof. Oberth). Reasumując 
f iim będzie miał powodzenie: rozmach formy 
i  wrażenie treści przyciemniają, naiwność, nadę- 
tość i „antykinowość14 szczegółów. Cieszy nas 
fakt —  porządna i dobra orkiestra.

Już kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę na 
kino „Muzeum44 w Muzeum Przemy słowem 
przy ul. Smoleńskiej. Programy tego kina, ukła­
dane dla młodzieży, 'mogą i dla starszych sta­
nowić repertuar zadowolenia, wytchnienia 
t pożytku. Ostatnie programy tego sympatycy 
nego Irinoteatrzyku przemycają w  popularny 
i  zajmujący sposób wiedzę o egzotycznych 
krabach, o cudach przyrody, o obyczajach na­
rodów, o folklorze polskim i do tego kilkana­
ście deka humoru „na deser44. Młoda genera­
cja wychodzi olśniona. (mai.)

AKADEMJA KU CZCI ORZESZKOWEJ
W  STOLICY.

Gnegdaj w sali Rady miejskiej w  Warsza­
wie odbyła się Akademja ku uczczeniu Elizy 
Orzeszkowej przy udziale ministra oświaty. 
W  programie zwracał uwagę piękny referat 
znanej pisarki, Zofji Nałkowskiej p. t. „.Słowo
0 E. Orzeszkowej44, którego jednak autorka
1 powodu choroby osobiście odczytać nie 
mogła. .,

Teatrom źle się wiedzie.
Jest to rzeczą powszechnie znaną, że żyjc- 

mj obecnie w  okresie krvzysu teatru. W e Wło­
szech sprawa ta stała się najbardziej palącą 
kwest ją dma; szereg wybitnych Judzi zabiera 
się do ratowania umierającego teatru. Teatry 
Liemiedre również przeżywają kryzys. Teatr 
w  Plauen ma być wkrótce zamknięty; teatr 
w  Magdeburgu stoi wobec bankructwa; teatr 
w Dusseldorfie redukuje orkiestrę; aktorzy 
z teatru we Frankfurcie n. M. emigrują do Ber 
lina i Wie M a. W e Fmucji nie jest lepiej; 
niedawno założony luksusowy tea‘ r Rotszylda 
„PigaUe44 przechodzi na operetkę. Nasze teatry

• V

„Czeski S enkiewicz’*.
(Alojzy Jirasek.)

literatura czeska poniosła niepowetowaną 
stratę przez Śnięte najwj Mniejszego powieścin 
pisarza historycznego AM sa Jiraska. Także 
i literatura polska traci wielkiego przyjaciela, 
Jirńsek, piewca przeszłości, stworzył realisty­
czną powieść historyczną i jest jej najwyższym 
szczytem. Czeska literatura zdradzała zawsze 
kierunek historyczny, co jest zrozumiałem u na­
rodu, ktury walczył o wolnCść, śnil o minionej 
sławie i straconej wielkości mmionych wieków. 
Ta twórczość była elegijna, sentymentalna 
Jednym z najwybitniejszych jej przedstawicieli, 
jest ks. Wacław Reneśz Tuebizsky. Drace jego 
były lubiano i cenione, pełno romantyzmu i sen 
tymentu; brakowało im jednak należytego hi­
storycznego tła. Dopiero Alois Jirisek przynosi 
do literatury historyczny realizm. Wszystkie 
jpgo prace są oparte na głębokich studjaeh — 
niema w  nich fantazji, a jedynie prawda histo­
ryczna.

W  .początkach tworzył Jirasek obrazy więcej 
idylliczne —  z tych najsilniejsza jest: „Filoso- 
fieka historie44, obraz z życia -studentów z ..yto- 
myszli14. Dopiero później zaczyna Jirasek two­
rzyć wielkie historyczne powieści, źródłem któ­
rych są głownio trzy etapy czeskich dziejów — 
husytyzm —  uci&k pobiałogórski i doba prze­
budzenia. Dobe husycną jej powstanie, szczyt j 
rozkład, znakomicie odtworzył w dwóch try­
logiach ,Mezi proudy. „BratrstYO14 oraz powie­
ścią „P-cti wszem44, „Husitsky król'4. Dalej od- 
zwierciadlał dobę rokoka, któremu poświęcił 
jedno z najlepszych jego dzieł F. L. „W ick44 
powieśe-kreaika, w której Jirasek uchwycił pa 
mistrzowsku dobę czeskiego przebudzenia, koło 
noku 1800. W  najdrobniejszych szczegółach ma­
luje początki czeskiego odrodzenia narodowego.

Alois Jirasek jest również znakomitym dra­
maturgiem. Dramaty jego są analogiczne a jegojj' 
powieściami —  są jakby dopełnieniem powieści. 
N. p. trylogja ..Jan Żiżka44 ..Jan Hus4' Jan Ro- 
hacz44 pisze równocześnie idylle, jak „Magdalena 
Rettigowa'4, komedję z czasów Wacława IV.

„Kolćbkę44, dalej ludową, baśń „Lucerna44 i t. p.
Jirasek dla literatury czeskiej ma znaczenie 

przedewszystkiem jako budziciel ducha narodo­
wego, znaczenie może wieksze, aniżeli czysto li­
terackie. Świetny psycholog, wiedział żo siła 
idei jest równio potężna jak siła oręża —  że 
słowo jest straszną bronią —  toteż dodawał 
odwagi i wiary czeskiemu narodowi, w czasach, 
kiedy wskutek niepowodzeń politycznych mógł 
naród popaść w odrętwienie. Naród czcił w nim 
męstwo, stateczność, jego nowiem czynem był 
manifest, w którym jako przedstawiciel Czeskich 
literatów*, wola że czeski naród eheo niepodle­
głości i nie boi się austr.jackicgo prześladowania. 
Ta to ..przy sięga narodowa41, była najsławniej­
szym momentem przed przewrotem 28 paździe*. 
nika 1018 r. i dawała znać Austrji, że jej koniec 
się zbliża. Teraz rozumiemy jego ogromną popu­
larność, jaką się cieszył już za życia, dlatego 
ten królewski pogrzeb dla tego, któremu, od- 
czasu wielkiego historiografa Falackeho (Pa- 
Iackiego) nie było równego.

Działalność Jiraska jest dla literatury cze­
skiej wielkim zyskiem artystycznym, am dla po 
litycznej działalności znaczy jeszcze więcej, bo 
moralne pokrzepienie. Dlatego to czeski naród 
który czci i szanuje naszego Siekiewicza, nazy­
wa Jiraska „czeskim Sienkiewiczem44. Wpływ 
i oddziaływanie obu autorów były jednakowe.

Wspomniałem już, ze Jirisek był wielkim 
polonofileni a sentyment jego ujawnia się. mię­
dzy innemi, w  jego noweli ..Host41 z dzielą 
..Z bourzliwyeh dob41 gdzie wyraża Jirasek go­
rącą sympasjo dla polskiego narodu i opisuje 
cierpienia i  śmierć szlachetnego polaka.

I ’zieła Aloisa -Jiraska powinny być w więk­
szej mierze przełożone na język polski- by 
szeroki ogół mógł ooznać piękno czeskiej lite­
ratury i wielkiego Słowianina, i żeby sic w teu 
sposób zacieśniały więzy między dwoma, pań­
stwami oparte na pobralymstwie - szczepowem 
i na konieczności polityczn ij.

Fi aga, kwiecień. Tad. O.

Gillette wyrabia się 
tylko jednej jakości- 
najlepszej
Najlepszy gamne* siau, najdoKiadniej- 
sze majzyr.y, szczegółowa i bezwzględ­
na kuntroJa akośc każdego nożyka 
wychodzącego z labryki tłómacza przy­
słowiową doskonałość n ożyków Gillette. 
Żądać wyraźnii nożyków Gillette,

( j i l l  £  t t e

H port.

Occidental —  nowy język światowy.
W  stuleciu radja i filmu dźwiękowego kwe 

stja języka ir Jędz ynarc iłowego nabiera pierw­
szorzędnej wagi. Jeżyk taki musieliby rozumk * 
nrzedewiszystkiem uczpni bez specjalnego przy­
gotowania, a wyuczenie się go nie powinno 
przedstawiać puWsiżniejsz);ch trudności dla lu­
dzi bez wykształcenia filologicznego. Odpadł 
już projekt wprowa-ćMnia np. języka angiel­
ki ego jako światowego, nie tylko z powclu 

nudności w wymowie i piśmie, ale i z tej 
przyczyny, że przez uprzywilejowanie języka, 
jednego narodu czułyby się pokrzywdzone in­
ne narodowości. Klasyczna, łacina też nie we.ho 
dla; w rachubę z powodu jej trudności i dlatego, 
że trze? aby ją było dopieao dostosowywać do 
potrzeb nowoczesnego życia. Frćtba turyiLkie- 
go profesora Pean o w  jego „Latino sine fle- 
xione“ , znalazła pewien oddźwięk iedynio w  ko 
laicit uczonych.

Więcej Dowodzenia znamzly sztuczne ję­
zyki. Po krótkiej modzie „Volapuk4u4r, tetóf- 

najzagorzalsi jego zwolennicy bezw  poczuciu niebezpieczeństwa może ratują s:ę ryma naw?t na 
Siedleckim, Iwaszkiewiczem, Winawerem i  ich 'błędu ■wyrażać się nie potrafili, znacznie bar- 
zagramcznemi .,RvwalaTri“ , które się okazują1 dziej rozpowszechniło cię „Esperanto5- , Gdy 

! -Mepskiemi szelągami44. " Iw r. 1922 postawiono w  Lidze Narodów kwe-
0 stję wprowadzenia „E&piranta44 jakr języka

międzynarodowego, prof. uniw. w Bernie Rey* 
nold wydał o Esperancie opinję. bardzo nie­
przychylną, utrzymując, żo sprzeciwia się ono 
nowoczesnym zasadom językowym i że nie mo­
że odpowiednio zużytkować technicznej i na­
ukowej nomenklatury. Powyższe braki mają 
też, według prof, Keynolda, powodować slabu 
postępy tego jęzwka mimo żywej propagandy.

Edgar v. \VahI, uczony z Rewala (Esfmja), 
który żywo zajmował się ruchem międzynaro­
dowego języka, wypracował po 89-lstnich ba­
daniach mowy (język międzynarodowy, który 
nie jest tworem sztucznym, lecz wziętym z euro 
pejskieh żywych języków. Języl: ten nazwał 
„Occidental44'. Otóż każdy inteligentny Europej 
czyik ma rozumieć btz przygotowania ów ję­
zyk a Francuz i Anglik, znający łylko własny 
język, ma w przeważnej części rozumieć, o co 
chodzi.

Poniżej dajemy próbkę nowego jeżyka, któ 
ra będzie zrozumiała dla każdego, który znx 
jeden.z języków zachodnio-europejskich:

Secun li pr aiclpies de Esperanto on passe 
iimmwr innumerahil lingues artificial Ma es 
impcssiM, sur base de Occidentn;1; eonstnFr 
un aitri linguu Internationa!. Nam Occidental

Notatek sportowca,
Międzyklubowe spotkanie szermiercze 

Warszawie: AZS Policyjny K. S. zakończyło 
się zwycięstwem AZS-u w stos. 11:8. który, 
wystąpił bez reprezentacyjnych szermierzy: 
Laskowskiego i Makomaskiego.

Mecz zapaśniczy Berlin Śląsk w Katowi­
cach, zakończy! się honorową porażką Śląza­
ków w stos."4 :3 . Zawodnicy berlińscy góro­
wali techniką, Ślązacy natomiast przewyższali 
ich silą.

, Międzypaństwowy mecz szermierczy Pol­
ska— Czecnosłowncja odbędzie się 13 b. m. w
Warszawie. Barw Polski bronić będą: Zabiel- 
ski, Scgda, Szempliński i Laskowski (w szpa­
dzie) oraz Lubicz— Nycz, Segda, Zabielski, 
Papce i Szempliński (w  szabli).

Sport zagranicą.
—  Wielk'e nadzieje pokładane przez za. 

kłady automobilowe „Sunheam*4 w głośnym 
wozie wyścig. „Srebrna Kola'4̂  spc-lzly na ofc* 
ezem. Mimo wysiłków Anglika Kaye Dorna, 
nio zdołano osiągnąć nawrot w* przybliżeniu re­
kordowego czasu majora S?grare4a (376 kim. 
na godzinę!). Kaye Don nie przekroczył na- 
w*et. 30t> kim., więc około 3 mfijony zł. wydano 
na marne

es funclat sur li natural fundament Jeł mas 
grand intcrnatfonalita, e to ne soi in 11 treaor 
yocabulari, ma an.c in li grammafica e in ii 
derication del yocanule?. —  Occidental es li 
democratie Latin.

To znaczy po polsku:
Według zasad Esperanta można wynaleźć 

niezliczoną ilość języków* sztucznych. Lecz jest 
uiemożliwem ,na podftawio „Octideniaihi45 zbu­
dować inny język międzynarodowy. Albowiem 
Occidental opiera, się na na.‘ oralnyeh podsta­
wach największej imiędzyna,rodowej głosownł, 
i to nie tylko w  bogactwie słówek, lecz taikie 
w  gramatyce i pochodzeniu słów. —  Occiden­
tal jest demokratyczną łaciną.

Z teatru im. Słowackiego
Augierfa „Le geudre de łlonsieur Poirer44. 
Molifere-a „Szelmowskie sztuczki Skapeua4< 
(przedstawienie Kółka remanist gimn. So­

bieskiego). Henryka Eemsttina „Melo44.

Sprawh nrzedstawień dla ndodzieży szkol 
nej jest palącą bolączką obecnych naszych 
stosunków wychowawczo - kulturalnych. 
W szystkie społeczeństwa zachodnie dosko­
nale rozumieją łcli potrzebę, tak właśnie 
jak  rozumiały ją i polslde teatry z okresu 
niewoli. Jednymi z IKznych paradoksów pol­
skich jest zanik tego zrozumienia po od­
zyskaniu niepodległości. Tak 'akby przy­
wrócenie wolności za jednym zamachem 
znicslo wszelkie troski o wychów arie mło­
dych pokoleń, o ich pogłęb'cnie kulturalne,
0 ich ociosanie humanis-tyczno-literackie..

Mówiąc tu o zagadnieniu wwchowaw- 
f.zem mamy pełną świadomość nieoddalan a 
sie od spraw teatralnych, k to  zna Francję
1 jej żyw iołowe uteatralnienie, ten dobrze 
zdaje sobie sprawę, że owe dwa razy w  ty ­
godniu ponawiające sie matinćs classiąues 
dla m łodzieży szkolnej są pierwszorzędną 
inwestycją teatralną. Ji ;li oćl góry do dołu 
społeczeństwa wszyscy we Francji łakną tea 
rru. i to nieraz im dalej w* dół tem poważ­
niejszego, to tylko dlatego, że lata szkolne 
taką złotą publiczność teatu lną przygoto­

wały i rozwinęły. Jest to naprawdę złoty 
interes: szkoła zwraca się do teatru z proś­
bą o przestawienia klasyczne, a teatr za 
jednym zamachem piecze i swoją pieczeń, 
którą spożyje za lat parę...

Kairyeodnem zaniedbaniem tych potrzeb 
teatralnych młodzieży przez teącry warszaw 
skie zajął się niedawno p. Leon Płoszew*sk 
v/ „Przeglądzie Pedagogicznym1' z 25 stycz­
nia b. r. Statystyka przez niego podana by­
ła istotnie o pomstę do sumienia teatralne­
go wołająca. „W  r. 1909 w „Teatrze Rozmai­
tości44, będącym pod zarządem rosyjskim, 
staraniem aktorów Dolskich odbyło się w oią 
gu wuześnia— grudnia trzynaście przedsta­
wień dla młodzieży. W  r. 1929, w  stolicy 
Polski, w „Teatrze Narodowym44, będącym 
w zarządzie polskim, subwencjonowanym 
obficie z pieniędzy podatkowych, odbyły 
się w tym okresie cztery przedstawienia44. 
.Alarm p. Płoszewskiego, jak się dowiaduje­
my, zrobił swoje i stosunki warszawskie na 
tym odcinku ulegną znakomitej poprawie 
w najbliższym czasie.

Jak się ta sprawa przedstawia w Kraku 
wie? V,Miałbym tu pomo wić o przeszłości 

w teatrze krakow*skim bardzo świetnej. 
Ba! cytowany Leon Płoszewski przypomną 
jak to sie tu doskonale działo orzed dwo­
ma, trzema laty, jak to do Krakowa „przy- 
ieżdżałv szkoły z miast sąsiednich, czem pla 
nowo zajmowało się Kuratorium".

Dziś inaczej. Niedawno czytaliśmy

w „Głosie Narodu44 (Nr. z 3 kwietnia) ko- 
rospodencję z Tamowa, w której owe cza­
sy niedawne przypominano: ..Jak długo
krakowsk Teatr ,m. Słowackiego dawał 
DrzedStawienm szkolne, to z Tamowa, jecha­
ło nieraz po cztery wagony młodzieży. Po 
nieważ teraz dyrekcja teatru kra&on^kiegu 
nie flcnos' do szkół o przedstawieniach dla 
młodzieży44... szkoły tarnowskie radzą sobie 
jal mogą przedstawieniami uczniowskiemu 

Tuk więc o tem zaniedl aniu krakow- 
skiern jest już wcale głośno, od Tarnowa 
po Warszawę. Trudno bo też byłoby dawać 
..popołudniówki'4 dla młodzieży złożone 
z „Artystów44, „Grand Hotelu44 lub ostatnie­
go „Molo44...

W  ubiegłą premjerową sobotę mieliśmy 
tu w  Krakowie taką właśnie próbę samo­
pomocy szkolnej, urządzonej staraniem Gim­
nazjum Sobieskiego Wyznaję szczerze, że 
popołudnie bo spędziłem z żywą przyjemno­
ścią. Ci młodzi ludzie wierzą w to, co grają, 
i wkładają w  to tyle życia, że zawodowi 
artyści mogliby im tego pozazdrościć. Ko­
mu z dostojników sceny Makowskiej chcia­
łoby się talkie obertasy wywijać w roli Ska- 
pena! Sam p. Leliwa nie nadążyłby tu za 
młodocianym Stanisławem Targosze,m! Re­
żyser p. Tadeusz Białkowski może być zai­
ste dumn^ ze swojego dzieła.

Niemniej ta samopomoc szkolna sprawy 
nie rozwiązuje. Kraków* jest zbyt pnważnem 
środowiskiem kształcącej się młodzieży, by

móc pozwolić sobie na luksus moodbywamia 
przedstawień szkolnych dla młodzieży. Teatr 
:est subwencjonowany przez miasto. Miasto 
ma i prawo i obowiązek upomnienia się o 
„pbpoludniówid41 dla młodzieży.

Wieczorem tejżo samej sobory ogląda­
liśmy w Teatrze Słowackiego mizerne „Me­
lo44 Bernsteina, Przypomniały mi się dawne 
czasy. Pierwsza recenzją teatralną, jaką 
v/ życiu nanisałem, była korespondencja c 
„Sekrecie44 tegoż autora w*vslana z  Parvża 
do „G azety Warszawskiej44 w* r 1913. Nie 
wiele wart był ten „Sekret44! Z przerażeniem 
stwierdzam, że „M eio44 opracowuje ten sam 
problem psychologiczna demonicznej czy 
już tylko zbrodniczej kobiety, ale z o ileż 
mniejszą maestrją techniczną i z o ileż w ięk­
szą banalnością treści i formy! Prawdziwie 
szkoda wielkiego talentu Junoszy na takie 
sztuczydło. A le jakżeż on -wspaniale, rasowo 
gra!

P. Jaroszewka, jako partnerka postano- 
-.'iia widocznie u<i'mbolizować coraz brzyd- 
szemi strojami swój coraz czarniejszy charak 
ter. Nie taki on znów czarny! I  czemu my 
mamy płacić za moralność bohaterki? Bądź 
jak bądź abnegacja godna uwagi.

Morał stąd smutny. Doszliśmy do tego 
w naszem stoiecznem mieście podwalw*el- 
skiem, że poważniejszego repertuaru szukać 
nam trzeba w Habimie —  arbo w szkolnych 
przedstawieniach.

Tertium nou dam. ‘ F. D.
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Kraków, dnia 8-go kwietnia 1930.
W t o r e k  8: św. Dionizego.
Ś r o d a  9: św. Marji Kleof. 

aaie o d a  9: wsoli. słońca o godz. 5.22, zach. 
o . 3.

PRACOWNICY, MIEJSCY NA POWODZIAN 
PLDN. FRANCJI. Pracownicy Magistratu, Za­
kładów i Instytucyj miejskich w Krakowie zło­
żyli na powodzian południowej Francji zbioro­
wą składkę w kwocie 929 zł. 25 gr. Kwotę 
powyższą przesłano w dniu dzisiejszym przeka­
zem pocztowym do Ambasady francus. w War 
szawie na ręce Pana Ambasadora Laroehe‘a.

ZAKAZ PRZYWOZU P.APUG. Władze admi­
nistracyjne zwracają uwagę hodowcom i han­
dlarzom papug, że w ..Dzienniku Ustaw" Nr. 
10 z r. 1930 ukazało się rozporządzenie mini­
sterstwa rolnictwa o zakazie sprowadzania i 
przewozu zagranicznych papug, a to z powodu 
panującej choroby papuziej. Papugi takie będą 
przez władze konfiskowano.

RZUCIŁA SIĘ DO W ISŁY opodal Wawelu 
Jadwiga Stopkówna (1. 21) z Warszawy, je­
dnak została przez przechodniów wyratowana 
i oddana w ręco policji. Powód usilowanego 
samobójstwa miestwierdzony.

POD ZARZUTEM DZIECIOBÓJSTWA are­
sztowano Marję La chocką (1- 44) robotnicę. W 
dniu 4 b. m. zmarło jej 6-tygodniowo dziecko 
wśród podejrzanych okoliczności, co nasunęło 
podejrzenie zbrodniczego zgładzenia dziecka.

KATASTROFALNE POŻARY. Onegdaj wy 
łrnchł pożar we dworze Julji Piątkowskiej w 
Zabawie (pow. Brzeski) spowodowany prawdo­
podobnie przez zbrodnicze podpalenie. Ogień 
zniszczył doszczętnie dwie stodoły, szopę ze 
zbożem, paszą i narzędziami tolniczemi. Szko­
da wynosi około 200.000 zł. —  Tego dnia wy­
buchł pożar w stodole Józefa Y  itkowskiego 
w Janikowicach (pow. Dąbrowa), która spaliła 
się doszczętnie wraz z narzędziami rolniczemi. 
Zachodzi podejrzenie zbrodniczego podpalenia.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

SPECJALNA OPLATA" MANIPULACYJNA.
Począwszy od dnia 20 kwietnia 1930 r.

P. K. O. wprowadza w obrocie czekowym spe­
cjalną. opłatę manipulacyjną za uskutecznione 
przez P. K . O. sprostowania zleceń ldijentów, 
które z powodu wadliwej dyspozycji, nie mo­
gły być wykonane. Opiatę tę ustala się w wy­
sokości W bo do zł. 2.000. _  minimum gr. 50 
i% «,U od kwoty ponad 2.000 zł. minimum zł. 2. 
Opłaty powyższej nie pobiera się od kwot po­
niżej zł. 2.

WIECZÓR DYSKUSYJNY FILMOWY, 
odbędzie się we środę, 9 bm. o godz. 7 wiecz. 
w Kollegjum Wykł. Nauk. Rynek A— B, nr.

. '40/11 p. Prelegent —. Jalu Kurek. Temat: ..Va- 
lentino i Greta Garbo —  Legenda gwiazd _
W  walec o nowe kino".

ODCZYT O PODRÓŻY AFRYKAŃSKIEJ wy­
głosi profesor Wolnej Wszechnicy w Warszawie 
Dr Jerzy Loth, znany podróżnik, w sobotę 12 
Em. o godz. 18-tej, w sali Inst. Gcogr. Un. Jag., 
Grodzka 64. Odczyt będzie ilustrowany bogato 
zdjęciami fotograficznemu ^

m .  g.

Kościółek drewniany z XVI, w. w Lesie  Wolskim.
W  Komorowicach pod Białą znajduje sie 

przepiękny kościół drewniany, pochodzący 
z 16-go wieku, stanowiący rzadki okaz staro­
dawnego budownictwa drewnianego. Kościół 
te:n z podcieniami i smukłą'wieżą, ze sfarodaw- 
nem urządzeniem wnętrza nie służ}'- już potrze­
bom parafjan Komorowie, którzy wystawili 
sobie niedawno dużą. murowaną świątynię. Sta­
rodawnym kościółkiem drewnianym zaintereso­
wali się historycy sztuki, a konserwator woje­
wódzki w Krakowie Dr Oleś stwierdził wyso­
ką wartość artystyczną komorowickiego za­
bytku.

Powstała myśl, ażeby kościółek ten, wyma­
gający szczególniejszej opieki i kosztów kon­
serwacji rozebrać i przenieść do Krakowa. Za 
najodpowiedniejsze miejsce uznano Las Wolski, 
gdzie stary kościółek na tle panoramy zieleni 
i całego otoczenia bielańskiego rysowałby się 
malowniczo i ściągał licznych wycieczkow- 
ców, pragnących zaznajomić się z bliska 
z przykładem lG-wiecznego drewnianego bu­
downictwa kościelnego. Jak słychać, znalazł 
się jeden obywatel krakowski, który wyraził 
gotowość nabycia owego kościółka dla mia­
sta. Gmina m. Krakowa pokryłaby koszta trans­
portu komorowickiego zabytku wraz z całem 
jego urządzeniem, ustawiła na najodpowieduiej- 
szem miejscu Lasu Wolskiego i zapewniłaby 
mn należytą opiekę i konserwację. Myśl tę na­
leży powitać z uznaniem i dążyć do jak naj­
rychlejszego jej urzeczywistnienia.

sciólkiem św. Małgorzaty, leżącym na pochy­
łości wzgórza naprzeciw kościoła św. Salwa­
tora na Zwierzyńcu.

Według tradycji, w wieku IG-tym stal tam 
mały. drewniany kościółek, zbudowany przez 
kupców z Morawy, przyjeżdżających do Kra­
kowa z suknem na targi. W  roku 1650, gdy 
Szwedzi pustoszyli Kraków, nie. oszczędzili 
i tego kościółka, puszczając go z dymem. Od 
tego czasu —  jak głosi legenda —  na miejscu

0 konserwację kościoła św. 
Małgorzaty na Salwatorze.

Urząd konserwatorski województwa kra­
kowskiego zaopiekował się również starym ko-

z,mszczonego kościółka ukazywały się wieczo­
rami światła, a z pod ziemi dochodziły żało­
sno glosy i jęki. Staraniem PP. Norbertanek 
i Księży Proboszczów zbudowano na tern miej­
scu w roku 1690 kościółek św. Małgorzaty, 
z drzewa modrzewiowego, ozdabiając go pięk- 
nemi drzwiami. W  roku 1707 nawiedziła Pol­
skę morowa zaraza, a na cmentarzu kolo ko­
ściółka św. Małgorzaty czterech grabarzy za­
kopywało setki ciał zmarłych. W  roku 17G8 
Moskało chcieli puścić z dymem cały Zwierzy­
niec i rozpocząć niszczycielskie dzieło od togo 
właśnie kościółka, jednak otrzymawszy znacz­
ny okup odstąpili od zamiaru.

17-towieczny zabytek przetrwał do dzisiej­
szych dni, jednak zniszczenie kościółka postą­
piło bardzo daleko. Na przywrócenie go do od­
powiedniego stanu potrzeba niewielkiej stosun­
kowo kwoty, bo zaledwie kilkuset złotych.! 
Trudności w  uzyskaniu gotówki sprawiły, że 
kościółek św. Małgorzaty chciano przenieść do 
Przegorzał, jednak władze konserwatorskie 
licząc się z tradycją, jaka otacza wzgórze sal­
watorskie, przeprowadzą konserwację kościół­
ka prawdopodobnie na miejscu na koszt rządu, 
poezein wystąpią z pretensjami o zwrot pienię­
dzy do właścicielek kościółka.

kradzież. Niebawem wyszli z mieszkania Le- 
lity, który wedłe twierdzenia — wyprowadził 
ich tylko na podwórze i widział, jak Poznań­
ski wyjął ze szafy trzy rewolwery", z których" 
dwa dał Czaplińskiemu i Szczurkowi, a trzeci 
sobie zatrzymał. Wszyscy trzej odeszli, a Le- 
lito rzekomo zaraz wrócił do swego mieszka­
nia i położył się spać. Koło godz. drugiej no 
północy przyszedł do niego znowu Poznański 
i położył się do snu.

Nazajutrz rano wybrał się Lelito do Libią* 
ża; Poznański odchodząc nakazał Lelicie, jego 
żonie i przebywającej wówczas u Lelitów 
Anieli Wierzbice, żeby, gdyby się ktoś dopyty­
wał o niego, mówili, że spał całą minioną noc 
u Lelitów i w nocy nigdzie od nich nie wy­
chodził.

Tego rodzaju fałszywe namowy i krętactwa 
zostały zdemaskowane i wszyscy stawieni 
przed sąd. Na wczorajszej rozprawie przesłu­
chał trybunat poszczególnych oskarżonych', 
którzy się wzajemnie obciążają, oraz sześciu 
świadków. Do rozprawy zostało ogółem wezwa­
nych 30 świadków". Dziś przesłuchiwanie dal­
szych świadków.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. -
Wtorek; „Melo" (z udz. K. Junoszy-Stepow- 

ekiego). 1
Środa: „Melo" (z udz. K. Junoszy-Stę.pow- 

skiego).
Czwartek: „Melo" (z udz. K. Junoszy Stępow- 

ekiego).
REPERTUAR „HABIMY".

Wtorek 8: „Żyd wieczny tułacz".
Środa 9: „Korona Dawida".
Czwartek 10: „Skarb". \

r e p e r t u a r  k i n o t s a y r ó w .
WANDA: I- „Dlatego że cię kocham" (w roli

jr>. Eliza Taamre).
II. „Tylko dla kobiet" (w roli gł. Mary Pre-

yO?t)
BAGATELA: „Rywal własnego syna" (Harry*

Liedtke). „ . , .
SZTUKA: „Melodja serc" (film dźwiękowy). 
NOWOŚCI: „Cnotliwe dziewczęta".
CORSO: „Policmajster Tagiejew" (w głównej 

roli Bogusław Samborski). _  , ,,
WARSZAWA: „Pat i Patachon w Luna-Parku . 
UCIECHA: „Odszczepieaiee" i „Orzechy koko­

sowe" (fitay dźwiękowe).

BOLESŁAW KON, miody fenomenalny n\> 
rrsta po wielkich sukcesach w Warszawę i Bu­
dapeszcie wystąpi z- jedynym koncertem 
w czwartek, dnia 10 bm. w asali Bolońskiego. 
Bilety już do nabycia w kasie przy sali.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
ino raz czwarty ostatnia nowość repertuaru H. 
Bernsteina „Melo", której ciekawy prob.em etycz­
ny wywołał ożywione dyskusje. In.erprct-acja roi 
głównych pp. Jaroszewskiej. K. Junoszy-Stępow- 
skiego i Szymańskiego spotkała się *  J^ezech- 
nem uznaniem. Jutro i pojutrze „Melo  ̂ bajbbz-

W  poniedziałek, 14 bm. o S wieczór odbędzie 
się w sali Starego Teatru jedyny koncert 
Chóru Nauczycieli Polskich z Czechosłowacji 
pod kierownictwom prof. E. Bergera. Na pro­
gram złożą, się utwory Moniuszki, Noskowskie­
go,- B. Wallek-Walewskiego, Galla, Niewiadom­
skiego, Lachmana i M. Zwierzyńskiego oraz 
pieśni ludowe i pieśni śląskie w opracowaniu 
założyciela chóru i jego pierwszego dyrygenta 
J. Kiszy.
'  CLćr ten rrządził już w ciągu swego istnie­
nia cały szereg koncertów w Czechosłowacji 
i wr Polsce. Hasłem tego chóru jest kultywowa­
nie pieśni polskiej wśród ludu polskiego w Cze­
chosłowacji i podawanie wzorów naszej bogatej 
sztuki wokalnej tak dawnej jak i współczesnej.

Zespół ten pracuje od roku 1925, niosąc 
pieśń polską do miast i wiosek ku krzepieniu 
ducha współrodaków.

Nauczyciele Polacy, pracujący na terenie Cze 
chosłowacji, tworzą jednolitą organizację „To­
warzystwa Nauczycieli Polskich". Liczba człon­
ków' wynosi obecnie koło 400. Prezesem tej 
organizacji od założenia jej jest dyr. Jan Chro­
mik. Towarzystwo posiada kilka sekcyj, któ­
rych cel,em jest podnoszenie polskości na cze­
skim Śląsku. Chlubą organizacji jest przyby­
wający w dniu 14 kwietnia do grodu podwa­
welskiego, tego serca polskości, chór który mo­
że się wykazać swą pracą, t  uznaniem podno­
szoną przez prasę, naszą, czeską i niemiecką. 
Sądzimy, że krakowskie społeczeństwo swą 
obecnością na koncercie okaże wdzięczność i 
sympatję naszym rodakom z Czechosłowacji, 
pracującym bez wytchnienia, w ciężkich warun 
kach, celem propagowania kultury polskiej za- 
pomocą pieśni.'

 o--------

„Oddajcie pieniądze bo zginiecie'/
Orgja bandytyzmu przybiera coraz szersze rozmiary,

Przed trybunałem sądu'przysięgłych' w Kra- 
kowio rozpoczęła się wczoraj rozprawa przeciw 
Stanisławowa Lelicie (lat 37) górnikowi, Stani­
sławowi Poznańskiemu (lat 28) robotnikowi 
Karolowi Czaplińskiemu (lat 27) .ślusarzowi. 
Stanisławowi Szczurkowi Hat- 27) robotnikowi 
i Janowa Kowalczykowi (lat 21) robotnikowi, 
oskarżonym o zabójstwo rozbójnicze i zbrodnię 
rabunku; nadto Poznański, Czapliński i Szczu­
rek odpowiadają, za nieprawne noszenio broni. 
Rozprawa jest rozpisana na cztery dni. Trybu­
natowi przewodniczy sso. Buratowski, wotują 
sso. Jek i Jura, oskarża prok dr. Grotowski, 
bronią: Lelitę adw. dr. Bolesław Rozmaryno- 
wicz, Kowalczyka adw. dr. Aschenbrcntier, 
Szczurka adw. dr. Jakubowski.

ŚMIERTELNY STRZAŁ'.

Według aktu oskarżenia, dnia 29 grudnia 
1928 r. zbudzony został ze snu Wojciech Hoj­
niakowski, sześćdziesięciokilkuletni staruszek, 
jakimś szmerem, dochodzącym z pod okna jego 
domu. Hojniakowski zerwał sie z łóżka i pod­
szedłszy pod okno zauważył, że jacyś ludzie 
stojący pod okuem, usiłują jo otworzyć. Wo­
bec tego Hojniakowski zbudził swą żonę i ująw­
szy za siekierę zawołał do napastników, że je­
śli który z  nich odważy się wejść przez okno 
to mu siekierą głowę rozbije. Zaledwie pogróż­
kę te wypowiedział padły przez okuo do izby 
trzy strzały, z  których jeden ugodził Hojnia- 
kowskiego w okolicę brzucha, a drugi jego 
żonę Annę w lewe podudzie, trzeci strzał utkwił 
we drzwiach.

1 Hojniakowska ze strachu uciekła z izby do 
sieni, a za nią, przyczolgał się. i Hojniakowski.

dzila swego męża do izby. gdzie niebawem 
zmarł. Sama doznała przestrzelenia górnej czę­
ści podudzia lewego.

NĄ ŚLADACH ZBRODNIARZY.

Ponieważ jedyny pozostały przy życiu świa­
dek napadu rabunkowego Anna Hojniakowska 
z pow-odu ciemności nie poznała sprawców na­
padu, przeto nastręczyło to organom policyj­
nym pewnych trudności. Mimo to na podstawie 
wywiadów i znajomości stosunków lokalnych 
udało się policji wyśledzić sprawców’ okrutnego 
napadu.

W  pierwszym rzędzie zwTÓcila policja uwa­
go na Stanisława Poznańskiego, znanego prze­
stępcę, który w krytycznym czasie, w nocy, 
był nieobecnym w Libiążu Małym, gdzie miesz­
ka stale i aresztowała go już w niedzielę po jlgn. Mościckiego tern bardziej, że każdy funda-

Zastrzelona przed drzwiami domu.~v
W nocy z 5 na 6 b. ni. napadło kilku uzbro­

jonych osobników’ na dom Jacentego Świdra 
w Rudzie (pow. Ropczyce), a gdy żona jego 
Marja (1. 52), wybiegła na .pole, wołając pomo­
cy została przez spraw’ców zastrzelona przed 
drzwiami. Bandyci po zastrzeleniu Świdrowej 
zbiegli nie dokonawszy rabunku. _ ^ v t , '

Wyrodny, syn.
Józef Kopta (1. 24) z Krzeszowie, czująfl 

nienawiść do swego ojca Józefa, wywabił go 
podstępem na podwórze i tu rzuciwszy się na 
niego, zadał mu kilka ran nożem w okolicę 
serca'. Napadnięty zdołał się wyrwać i przy­
biegł na miejscowy posterunek policji, żąda­
jąc pomocy. Wyrodnego syna zatrzymano i od 
dano do dyspozycji władz sądowych. Józef 
Kopta jest ciężko ranny.

 o   „  __

Orkan członkiem honorowym Związku 
Zawód/Literatów Polskich.

Związek Zawodowy Literatów Polskicfi rf 
Krakowie, liczący 51 członków, odbył w nie­
dzielę Walne Zgromadzenie, na którem, po 
uczczeniu pamięci zmarłego ś. p. Bartoszewi­
cza. złożouo sprawozdanie z działalności Za­
rządu za czas od 1. X. 1929 do 31 UL b. r., 
z którego sie okazuje, żo obrót, kasowy wyno­
si! 17.000 zł. .czysty majątek 2.700- zł. Posie­
dzeń Zarządu było 19. imprez literackich w 
Krakowie 1S. Po uchwaleniu absolutorjum, 
zamianowano Władysława Orkana członkiem 
honorowym Związku. 1 . i W,

Fundujmy pokoje w Domu “  ’ ‘ ”
Bratnia Pomoc Studentów U. J. w Krako­

wie przystępując do budowy Domu Akademic­
kiego im. Prcz. Mościckiego tworzy tzw. po­
koje fundacyjne. Fundator pokoju, (osoba praw 
na, lub fizyczna) będzie miał zarezerwowano 
zakupione miejsca, dla niezamożnych akademi­
ków, przez niego wskazanych. Komitet woje­
wódzki pomocy młodzieży akademickiej w Kra 
kowie pierwszy pospieszył z pomocą młodzieży 
akademickiej z wojew.ództwa krakowskiego i 
pierwszy ufundował dwa miejsca za 5.000 zł. 
Nadto Kasa oszczędności w Krakowie i  Magi­
strat Krakowa zakupiły także po dwa miejsca 
i w ten sposób już 6 miejsc powstało z samych 
fundacyj; napisy nad pokojami będą świadczy­
ły o zrozumieniu potrzeb młodzieży akademic­
kiej i interesu Państwa.

Nie wątpimy, że inne województwa, powia­
ty i instytucjo pospieszą, z pomocą młodzieży 
i za przykładem wymienionych fundatorów za­
kupią pokoje w Domu Akademickim im. Prez.

noirością będzie finezyjna komedja historycz- Po chwili wdarli się do sieni napastnicy. Dwóch 
Bernarda Shaw‘a „Cezar i Kleopatra . z nich świecąc Hojniakrrws.kiemu w  oczy lamp-

nem uz’nannem 
sza

TEATR „B AG AT ELA". W  sobotę l--go w nie ^  cieiitry,eEną, chwyciło go pod gardło i po­
dzielę 13-go i w poniedziałek _*.£LiLv. «nn- czoło go dusić, wołając: „oddajcie pieniądze,

bo zginiecie". Tymczasem dwaj inni rabusie 
rozbili skrzynię i wyrzucili z niej wszystkie rze­
czy szukając widocznie pieniędzy, leez nie zna­
lazłszy ich oddalili się niczego nie zabierając.

dzie w teatrze ..Bagatela" — „Warszawska szop: 
,ka polityczna 1930“. Autorami szopki są wyintni 
literaci: Marian Hemrar, Jan Lechoń, Antom rau- 
nimski i Juljan Tuwim, a wykonawcami artyści 
teatru Narodowego i Polskiego. Bilety sprzedaje 
jut kasa zamawiać toatru „Bagatela" codziennie 

; p i godz. S-tej rano, i

południu, tj. 30 grudnia. Poznański wyparł sie 
uczestnictwa w napadzie i twierdził, że całą 
noc z 29 na 30 grudnia spędził u swego szwa­
gra Stanisława Lelity w Żarkach. Lelito znów 
zeznał, żc o niczem nie wie, gdyż przez cala 
noc pracował w kopalni. Ponieważ twierdzenie 
to okazało się nie prawd opodobr-em, przeto na­
sunęło się policji podejrzenie, że i Stanisław 
Lelito brał udział w napadzie, slcoró 'w sposób 
klamliv.Tr usiłuje wykazać swoje alibi, dlatego 
też i jego aresztowyano.

Lelito stanowczo wyparł się winy, dopiero 
u sędziego śledczego w Chrzanowie podał szcze­
góły, które doprowadziły do wyśledzenia dal­
szych spólników rabunku, a które to szczegóły 
uzupełnił przy dalszych przesłuchaniach w dniu 
14 i 16 stycznia 1929 r. w sądzie grodzkim 
w Chrzanowie, oraz dnia 29 maja i 10 paź­
dziernika 1929 w sądzie okr. w Krakowie.

PLAN NAPADU.

( Mianowicie zeznał on, że w sobotę 29-go 
grudnia 192S r. po poi. przyszli do jego miesz­
kania w Żarkach prócz Poznańskiego także 
Czapliński. Szczurek i Kowalczyk i przy wód­
ce zabawiali się u niego do godz. 11 w nocy,

Po odejściu bandytów Hoim',akowska zaprowa- przyczem namawiali sic, że tej nocy popełnią

tor może rozłożyć spłacanie fundacji pokoju na
raty i w przeciągu trzech  czterech lat może
nabyć jeden, lub dwa pokoje w Domu Akade­
mickim. .Wszelkie drobne datki na konto PKO. 
Kraków 409 711., lub bezpośrednio na adres: 
Komitet Budowy Domu Akad. im. Prez. Ign. 
Mościckiego, ul. Jabłonowskich 10/12.

-------- ri---------
Program kongresu Pen-Club’ów.

W  Krakowie festiwal i „wianki" K

W  związku z Międzynarodowym Kongre­
sem Penclubów, który odbędzie się w czerwcu 
w Warszawie przewiduje .polski Penclub szereg 
uroczystości, które będą! miały charakter re­
prezentacyjny. Między innemi zorganizowany 
zostanie w Krakowie na Wawelu Festiwal 
artystyczny, przy udziale najwybitniejszych 
muzyków i artystów Polski, a ponieważ dzień 
Kongresu przypadnie na dzień św. Jana. na 
Wiśle urządzone będzie tradycyjne puszczanie 
wianków dla gości z zagranicy. .

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu 
lowanie prenumeraty.

11109676
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Rok koncentracji przemysłu, produkcji 
luksusowych i kryzysu rolniczego.

M ędzj narodowa izba hamHowa o światowej 
sytuacii gospodarczej w r. 7929,

W  ostatnich 'dniach odbyło się w Paryau 
doroczna posiedzenie zarządu międzynarodowej 
izby handowej d]a omówienia raportu przewo­
dniczącego Tbuumsa o światowej sytuacji go­
spodarczej w t. 1929. Raport ten analizuje 
wielkie, ogólnoświatowe zjawiska i przemiany 
strukturalne, jakie dokonały się w organizacji 
gospodarczej świata, <iąży do ich syntezy i wy­
kazania wzajemnego związku. Jednem •z głów­
nych zjawisk ubiegłego roku, jest —  jak za­
znacza raport —  odzyskanie przez paryski ry­
nek fmansowy znaczenia światowego centrum 
-lla krótkoterminowych kredytów, na równi z 
Londynem i Nowym Jorkiem. Daiszem zna­
mieniem roku ub. jest postępująca wciąż kon­
centracja przemysłu i industrjabzacja krajów 
produkujących surowce, wreszcie wzrost pro­
dukcji towarów luksusowych i napół luksuso­
wych (jak automobile, radjo, filmy kinemato­
graficzne, * materjały ze sztucznego jedwabiu 
i  t. d„). Obok zjawiska powstawania nowych 
przemysłów, dała się zaobserwować silna de­
presja gospodarstw rolnych Ameryki południo­
wej, Australji, Azji i Europy środkowej z po­
wodu nadprodukcji i 6padku cen, redukującego 
zdolność nabywczą ■ ludności 1 rolniczej. Zna­
mienną cechą stosunków gospodarczych jest 
ilościowy przyrost handlu międzynarodowego.

Po cgółnej charakterystyce sytuacji świa­
towej, przechodzi Taport do szczegółowego 
omówienia stosunków gospodarczych poszcze­
gólnych krajów.

 o---------

Doniosłe orzeczenie Tryb Administr. 
w sprawie podatku dochodowego.

Najwyższy Trybunał Administracyjny, roz­
patrując skargę na decyzję komisji apelacyjnej 
w  sprawie podatku dochodowego, wydał waż­
ne dla kupców i przemysłowców orzeczenie 
w  sprawie prowadzenia ksiąg handlowych. 
Najwyższy Trybunał Administracyjny, wycho­
dząc z założenia, ze ani kodpks handlowy ani 
odnośne ustawy o podatku dochodowym nie 
przewidują specjalnych sposobów prowadzenia
ksiąg   uznał, te  płatnicy prowadzić mogą
swe 'islęgl handlowe dowolnym systemem uzna­
nym. ocz;-wiście, przez wiedzę ekonomiczną i 
przyjętym w zwyczajach handlowych. W  dal­
szym ciągu Trybunał orzekł, że komisja po­
datku dochodowego, odrzucaiąc kśięgi han­
dlowe, winna podać powod łakiej decyzji, aby 
płatnik miał możność odwołania się od niej do 
właściwej instancji.

Cło od piwa.
' O podwyżkę zabiega Związek browarów,
' Związek polskich browarów intern,enjuje 

iw ministerstwie przemysłu i handlu w sorawie 
wprowadzenia podwyżki cła na przywóz do Pol 
ski piwa z zagrań :cy. Rozchodzi się w tym wy­
padku w  pierwszym rzędzie o imrort piwa 
z Czech, k ió iy  przybiera coraz większe roz­
miary.

-------- O--------
Kalendarz podatkowy na kwiecień.

<* Ministerstwo skarbu przypomina płatnikom 
podatków bezpośrednich, że w kwietniu b. r. 
płatne są następujące podatki:

1) w  ciągu kwietnia —  I-sea rata państwo­
wego podatku gruntowego za r. 1930;

2) do 15 kwietnia —  państwowy podatek 
przemysłowy od obrotu, osiągniętego w marcu 
b. r. orzez przedsiębiorstwa handlowe I  i  I I  ka- 
tegorj: i przemysłowe I— V  kategorji, prowa­
dząc a praw dłcwe księgi handlowe oraz przez 
przedsiębiorstwa sprawozdawcze;

3) od 15 kwietnia —  państwowy podatek 
przemysłowy od obrotu za r. 1929 przez wszyst­
kie przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe 
oraz zajęcia przemysłowe w wysokości kwot, 
wymienionych w  doręczonych nakazach płatni­
czych; i

4) od 1 maja włącznie —  państwowy poda­
tek dochodowy w  wysokości połowy tej kwo­
ty, która przypa la od wykazanego w zeznaniu 
dochodu, osiągniętego w roku 1929. względ­
n ie  —  połowy podatku wymierzonego za po­
przedni nok podatkowy, o Ee zeznanie o do­
chodzie nie zostanie złożone w  terminie;

5) podatek dochodowy od uposażeń służbo­
wych, emerytur i wynagrodzeń za pracę naje­
mną —  w ciągu 7-miu dni po dokonaniu potrą­
cenia podatku.

Nadto płatne są zaległości odroczone i roz­
łożone na raty z terminem płatność; w kwiet­
niu. tudzież podatki, na które płatnicy otrzy­
mali nakazy płatnicze również z terminem płat­
ności w tym miesiącu.

--------O--------
W i e l k ie  z a z n  t e r e s c w a n ie  t a r g a m i  

POZNA ŃSKIEMl.
' W  z? lązku ze zbliżającym się terminem 

otwarcia Międzynarodowych Targów w Po­
gnaniu rapJynwis bardzo inteuzywnie zgłoszę-

Fala redukefi pfac robotniczych.
Donoszą z Bydgoszczy o podjętej przez 

Centralny Związek Pracodawców Ziem 
Północno-Zachodnich akcji w  kierunku 
obniżepia plac robotniczych. W  tym celu 
w dniu 5 b. m. wymówiono m przód na 
14 dni zniżkę 10-procentową. Tą samo­
wolna akcją ze strony przemysłowców 
dotkniętych zostało około 32.000 robołni- 
ków, pracujących w przemyśle pomorskim. 
Niedawno donosiliśmy o analogicznej akcji 
przemysłu drzewnego we Wschodniej 31a- 
łopolsce, która objęła około 1300 robotni­
ków. O podobnych tendencjach słychać 
również i w  przemyśle województwa kra­
kowskiego.

Ten powszechny już charakter akcji 
przemysłu nasuwa poważne refleksje i wy­
maga stanowczych środków zaradczych dla 
ochrony egzystencji szerokich rzesz robot­
niczych.

Rozumiemy dobrze ciężkie położenie

botnicze w Polsce są notorycznie tak małe, 
że dalsze ich obniżanie równa się wpę­
dzaniu robotnika wprost w nędzę. Szuka­
nie wyjścia z tej sytuacji jedynie na dro­
dze obniżania plac nie doprowadzi do za­
mierzonego celu, gdyż wynagrodzenie pra­
cownika stanowi pizecież jedną z części 
składowych i to stosunkowo drobną kosz­
tów produkcji. Dlaczego tylko głodujący 

robotnik ma być stale kozłem ofiarnym?
Równocześnie zaznaczyć należy, że sy­

tuację pogarsza i akt ogromnego wzrostu 
bezrobocia i panujące stąd rozgoryczenie 
wśród mas. Należałoby w tych warunkach 
oczekiwać jakiejś zdecydowanej planów.1 j 
akcji ze strony rządu w kierunku podtrzy­
mania i ożywienia życia gospodarczego ze 
względu na grożące konflikty o charakte­
rze społecznymi. Jak dotąd, nie widać jed­
nak żadnych oznak, któreby wskazywały, 
że rząd posiada taki plar akcji ratun-

przemysłu, ale z drugiej strony płace ro- kowej.

Ministerstwo przemysłu bada rozrzutną gospodarkę
Izby rzemieślniczej*

Omawiając niezdrowe stosunki, jakie wy 
tworzyły się na terenie krakowskiej izby 
rzemieślniczej pod rządami jednostek orowa- 
(feących part yj no-sana ryj na , politykę. 1 kie­
rowaną względami osobistych animozji i in­
teresów. 7wrócil:śmy uwagę na systematycz­
ną tendencję prezydjum izby do nakładani: 
coraz to nowych, wygórowanych opłat na 
sfery rzemieślnicze. Ta pochopność do opo­
datkowywania rzemieślników, ten specy­
ficzny fiskalizm instytucji samorządu go­
spodarczego, pochodzi w  pierwszym rzędzie 
z niezwykle rozdętego budżetu, jaki izba 
uchwaliła sobie zairaz w pierwszym roku 
swego istnienia,

1 Dość wspomnieć, że na pokrycie sa­
mych tylko wydatkuw personalnych, nie wy 
starczają nawet dotacje, jakie Izbie przypa­
dają z tytułu dodatku do podatku przemy­
słowego i dotacje od Izby Przemysłowo Han 
dlowe; wynoszące i ocznie okoiu 53.000 zł., 
bo same tylko piace perscnalu izby rze­
mieślniczej nrzekraczają sumę 54.000 zł. 
Bo też płace te„ wyznaczono' szeroką ręką: 
sekretarzowi izby 2000 zł. miesięcznie, oraz 
pokrywanie opłat socjalnych, jego zastępcy 
90u zł. miesięcznie i t. d. Jeżeli tedy samo- 
biuto, złożone z sześciu osób figuruje w bud­
żecie Kwotą 54.000 zł., tkh hłaniającą, całą 
dotację, skutek musi być ten, że na pokry­
cie innych wydatków izba ucieka się do 
skrajnego *iskalizmu, do wyciskania w dro 
dze nadzwyczajnych opłat, tych1 sum, jakie 
przewiduje w innych pozycjach swego sil­
nie rozbudowanego prelimina; za budżeto­
wego..

Jednym właśnie z tych środków było 
podwyższenie taks egzaminacyjnych od 
uczniów da 40 zł., jakkolwiek województwo, 
jako władza nadzorcza zgodziła się tylko 
na 25 zł. Samowolnie ustanowiono dalej tak­
sę 200 zi. od egzaminu mistrzowskiego, a 
były -"'Ypadki, te  s+awiano wnioski o taksę 
400— 5Ó0 złotych. Tema samemi względami 
tłumaczy się również eheć wprowadzenia 
ponownej egzaminacjji wszystkich rzemieśl­
ników na terenie Izby, o co specjalnie za­
biegał ;vopiekun“  i „doradca prawny11 Izby 
p, .pos. Mianowski, o ozem w swoim czasie 
podaliśmy obszerne relacje, a która to snra- 
wa do tej chwili pozostała w  zawieszeniu, 
wobec braku decydujących! rozstrzygnięć ze 
strony ministerstwa.

Oczywiście, tak lekkomyślna gospodar­
ka władz Izby rzemieślnicze! i tał. samowol­
ne ustanawianie wygórowanych opła+ na 
przeciążonych dziś świadczeniami publiez- 
nemi rzemieślników, spowodowało wkońcu 
wkroczenie nadzorczych władz admniisua- 
cyjnyrh - j  działalność izby. Na interwencję 
instruktora przemysłowego, Ministerstwo 
nrzemyshi postanowiło wgladnąć w  gospo­
darkę izbową i na dzień dzisiejszy została 
zarządzona konferencja w  Województwie u 
wicewojew. Mikosza w celu sanacji finanuów 
izby. W  konferencji i n ramienia ministra 
weźmie udział dyr. depant. p. Hauszyld.

Należy tu nadmienić, że poprzednia izba 
rzemieślnicza za prezesury p. Kosobudzkie- 
go całość swych wydatków łącznio z perso-

nia udziału w Targach ze strony firm przemy, 
słowych całego państwa. Obawa powstała przy 
tegorocznej kam/p ar ji. że wystawcy krajowi 
znajd? się na Targach przytłoczeni przemożną 
liczbą wystawców zagranicznych, dziś jest zu­
pełnie już .płonna.

nalem i kosztem łokalu pokrywała sumą nie­
spełna dwu tysięcy zł. miesięcznie. Obecnie, 
izba nabyła dom orz iT ul. św, Anny, po 
zlikwidowanym już Banku Budowlamrm, któ 
rego to domu nie chciała nabyć gmina m. 
Krakowa odrzucając nrzedłozoną ofertę jako 
niekalkuiującą się. Skutek jest ten, że sam 
lokal kosztuje izbę rzemieślniczą 20 kilka 
tysięcy zł. rocznie. Na pokrycie tego wydat­
ku izba pieniędzy nie ma, skoro ustawowe 
dotacje nie wystarczają jej nawę* na pokry­
cie wydatków personalnych.

Jas lekkomyślnie natomiast używa się 
uzyskanych funduszów świadczy chociażby 
fakt, że nowego lokalu biur. nie omieszkano 
wyposażyć z miejsca w  luksusowe urządzę-' 
nie. różne aparaty elektryczne niekoniecznie 
najpilniejsze i t. p. Gdyby jeszcze ta „elek­
tryfikacja “  izby szła w  parze z inieuzywno- 
ścią jej pracy dla dobra ogółu rzemieślni­
ków, wydatki m ogłyby bvć w ^zęści uspra- 
w iedliw :one. W edług zgodnej jednak opinji 
sfer rzemieślniczych izba zamiast stać się 
obrońcą, ich interesów raczej przyczynia, się 
do utrudnienia warunków pracy, do rozbi­
jania solidarności zawodowej, a kierownicy 
joj polityką osobistych interesów powodują 
ciężkie konflikty i jątrzą stosunki osobiste 
wśród rękodzielników. j

Spodziewać się należy, że dzisiejsza kon­
ferencja położy kres tym niezdrowym sto­
sunkom, i że województwo wspólnie z przed­
stawicielami ministerstwa, ochroni rzemiosło 
krakowskie . od > zdzim-stwa uprawianego 
przez izbę rzemieślniczą, na rzecz osobistej 
polityki poszczególnych jednostek.

Sprawą wyniku tej konferencji i innemi 
dziedzinami działalności Izby jak .i Związku 
cechów krakowskich.' jeszcze bedziemy mi1- 
siell się zająć.

 o-------
Kta wygrał na koterji?

•*W dwudziestym • siódmym dniu ciągnieniu
5-tej klasy 20-bej Polskiej Lot<uji Państwowej, 
główniejsze wygrane padły na numery nastę­
pujące:

150.000 zł na Nr. 165909.
'P o  15.00C zł na Nry: 18901 45718 71626.
Pó 5.C00 zł. na Nrv: 35484 202102.
Po 3.000 zł. na Nry: 56499 75366 118688

124249 168310 183565 193411 209-141.

Po 2.000 zł na Nry: 4218 19326 16387S 
192096 199639. '

Po 1.000 zł. "a  N y :  455* 152Sl 34625 
4749C 53582 64741 829"3 104007 122419 
122787 141318 148559 16439* 175892 178108 
181091 207126.

Po 600 zł. na Nry: 686S 17029 32557 35306 
39755 41967 42107 57436 65511 69689 87266 
99229 101819 118898 134692 142203 59
168654 190625 194935 2U2304 203145.

 — o--------

Rynek akcyjny - nada! bez  zmiany.
Na. giełdzie akcyjnej obroty jak zw,.k]f małe. 

Z akcyj nocowanych poszukiwano tylko lekko 
zwyżkowej Elektrowni. r’onadto mocniejszy rów­
nież w kursie Tohan. Z innycL papierów wymie­
niano kurs Cholerowa po 140 zł., jednak bez 
tranzakcji. Lokacyjne w rodzaju dolarówki i po­
życzki inwestycyjnej Tekko zniżkowe

Płacono. Toban 3.75 zł; Elektrownia 49.50 zł; 
Jola.ówka 73.5<> zł; pożyczka inwestycyjna 122-50 
zł; Cegielski 42.5C zł.

Dolar gotówkowy w Krakowie w obrotach 
prywatnych 8.88/—C.S9/  zł, czeki dolarowe 
8.90/ —8.91 /  zł.'

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 7 kwietnia. Boigja 124 50, 124.81, 

124.19; Budapeszt. 155.85 156.25, 155.45; Holandia 
358.12- 350,02 357.22 Kopenhaga 239.00 239.60. 
238.40: Londyn 43.39, 43,50, 43.28-. Nowy Jork 
8.90, 8.92, 8.88: Paryż 34.92/,, 35.00/, 34.84;
Praga 26,42, 26.48, 26,36; Szwajoarja 172.87/, 
173.30. 172.45; Wiedeń1 125.72. 126.63, 125.41; Wio­
chy 46.77, 46,89, 46.65; Berlin w obrokach prwwat- 
nwch 212.90.

GIEŁDA a KCVJNA W  WARSZAWIE.
Warszawa 7 kwietnia. Bar1- Dyskontowy 

116 — Kauk Polski 167/ — Bani- Związku Spó­
łek Zarobkowych 78/ irą- Siła i Światło 97, 96 — 
Firlcy 35/ '— Węgiel 54 — Lilpop 26/, 26 — 
Starachowice 20-/ -  Haberbusch 109, 108.

Pożyczki: 4% premiowe inwestycyjna 121/, 
120/, 121 — 5% dolarowa 74 — 5% Kon wer­
syjna 55 — 5% kolejowa 51 —  10% kolej iwa 
101/ — 8% Listy Zastawne Banku Gosp. Kra­
jowego 94.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 7 kwietnia. Paryż 30.20/- Londyn 

25.10/, Nowy Jork 5.16.00- Belgj? 72.60 Włochy 
27.06, lolandic 201.17/. Berlin 23.17/, Wiedeń 
72.77 Sztokholm 138.75. Praga 15.28/ Warsza 
wa 57.85, Budapeszt 90.20. Bukareszt 3.07/.

(Radio.
środa 9 t „letnia. . ,

jKraltów (312.81. G. 11.58 S- gnał czasu, hejnał, 
12.05 Płyty g-aniofoTi-owe- 13.10- -16 Transmisja 
z Warszawy 16.15 ..Kamienne serduszku*1 — ba 
jiczka M j>\JOwsk sj, w radiofonizacji p. J. Ro- 
mowicz; 16.45 Płyty gramofonowa: 17.15 Odczyt 
pt.: „J Jf. Riltf>“ — wygł. p. Dimza Czara, 17.45 
Koncert * WaiDio-"- 1 i ib Kwadrans harcerski 
19 Rozmaitości; 16.10 ..r-K..y *--VV j giełda rolni­
cza z Warszaw;.-; 19.25 ,.R ha sąd -w^dętwa w ży­
ciu społecznem" — dr M. Ozubajr vsk sędzia 
s. c.; 19.58 Sygrał czasu; 20 Hejnał z WiezT Mv  
rjackiej; 20-f”" Koncert, -wieczora Recital skrzyp­
cowy prof. W. Kochańskiego z Warszawy, aknmp. 
p. J. Hofmaan; 21.10—24 Transmisja z Warsza . 
wy; 24 Heinai z W yży Marjackiej.

Lwów (385.1). G. l i .58 Sygna czasu, hejnał; 
12-05 PPrty gramofonowe- 17.45 Koncert z War­
szawy 19 Rozmiljfeci: i9.58 Sygnał czasu, hej­
nał: 20.05 Koncert z Warszawy; 21.10 Kwadrans 
literacki z Warszawy; 21.25 Dalszy ciąg koncer­
tu z Warszawy: 22.10 Feljeton i komunikaty
z Warszawy. - »

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał Czasu, hej­
nał; 12.10 Płyty gramofonowe: 15.15 ..Porlamen- 
taryzm angielski" — prof. Center; 15.-35 „Pow- 
stanio Kościuszkowskie i upadeŁ Polski1* — prof. 
Mościcki; 1&15 Transnnisj: z Krakowa, Program 
dla dzieci młodszych; 16.45 Płyty gramolono cc; 
17.15 ..O zawi sra mu nmow międzynarodowych11; 
17.4.3 Orkiestra P R. pod dyr. J. * Ozimiiiskiego? 
19.25 Płyty granr ofonowe; 19.40 ..Radjokronika"; 
20.30 Koncert solistów; Berta Crawfort (sopran), 
J. Hepneron.; (fort.) i prof. Urstewi (aknmj. i;

Poznań (334.8). G. 17.45 Koncert .solistów: Z. 
Budzyńska (sopran), W. Maćkietvicz (skrzypce). 
Prof. Sauer (akomp); 20.05 > Id czy „Obrazki
współczesnej 7 ureji (w\-.«ri. dr Vetulani, Doc. TJn. 
Pozn.); 2030 Wieczór w Neapolu (Koncert w sty­
lu włoskim).

Katowice C408.7). O. 17.15 O. Regon-wieżowa; 
„insurekcja Kościuszkowska w Tnnogji Reymon • 
t,a“ ; 19.05 Codzienny odcinek powieśc,:nvy. fZe 
współczesnej iwórczości literackiej Śląska); 19.20 
Nitschowa; „Gospodyni ślaska"; 20.05 J. .anzr. 
man- „Dzieci w przyrodzie11 — Annv Lewickiej:

Nadszed ł  zwiastun zn ika jące j  zimy, 
przez wiatry, prochy i wilgoć roznoszony!

i i c s a ,  k r t a n i  i  c h r y p k a
Pamiętajcie! i t  z

Pinomethyl
Pamiętajcie! i t  znany powgzechn. >

stosowany przy katarze nos 
krtani i eh-ypce, en ron t 1 u- 
sa w a  ni „ęp «< V  3 te g o ż .

L>o nabycia: we wszystkich aptekach 
i droguerjach w  Polsce I Gdarfsku.

Ban
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| CENA | R ep rezen tacja  na województwo krakowskie: I CENA

1 a 7Ś f Firma „Zoria“ Ska i o, o. Kraków j 1.75
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Ostatnia próba porozumienia 
rozbrojeniowego.

Spotkanie mntistrów marynarki angielskiego i 
francuskiego z Grandim.

Paryż 7. 4. (PAT). Jak zaznacza. ..Petit Pa- 
risien" fakt, iż ministrowie marynarki francus­
kiej i  angielskiej mają się po raz pierwszy 
spotkać razem z szefem delegacji włoskiej, jest 
jedną z najbardziej interesujących zapowiedzi, 
że będzie się dążyło do porozumienia, pomija­
jąc polityczny moment rokowań.. O ile skom- 
binowaao wysiłki obu ministrów nie powiodą 
się, wówczas pozostanie im jedynie uzyskanie 
od Grandiego nieodzownego zapewnienia 
w  tym kierunku, ażeby trójstronny układ po­
między Anglją, Stanami Zjednoczonemi i Japo. 
nją mógł osiągnąć całkowitą wartość.

Wędrówki 60.000 bezdomnych dzieci
Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.). .Wychodzące 

w Baku pismo „Bakinskij Raboczij" donosi. 4e 
na Kaukaz przybywają z rozmaitych stron Ro­
sji tysiące bezdomnych dzieci. Rość tych dzieci 
oblicza pismo na 60.000. W  miejscowości Obala 
milicjanci komunistyczni zatrzymali 500 dzieci, 
które dokonywały w mieście rabunków i kra­
dzieży.

' Demonstracyiay protest ludności Wiednia
przeciw socjalistycznej polityce gminnej.

r Wiedeń, (PAT). O dzisiejszej manifestacji 
mieszczańskiej przeciwko systemowi podatko­
wemu grniiny m. Wiednia podają, następujące 
szczegóły. Mimo niepogody w- manifestacji 
wzięto udział około 25.000 osób. Pochód ufor­
mował się na placu Schwarzentoerga i ruszył ku 
ratuszowi. Czoło pochodu dotarło przied gmach 
iratusza o igodz. 11-tej, ostatnie zaś szoregi 
przeszły przed ratuszem około godz. > l-szei. 
Udział w pochodzie wzięły korporacje rękodzieł 
ników, kupców, restauratorów, chrześcijańskie 
i niemiecko-narodoiwe związki zawodowe, człon 
kowie austrjaicldiągo stowarzyszenia muzyków, 
członkowie międzynarodowego 1 związku arty­
stów, grupy kolejarzy i tramwajarzy w unifor 
mach, tudzież oddział związku żołnierzy fron­
towych. Przed ratuszem, zamkniętym dokoła 
przez policję, wznoszono okrzyk! przeciw bur. 
mistrzowi Seitzowi i referentowi finansówemu 
gminy Wiednia Breitnerowi. Po ohu stronach 
Ringstrasse zebrały się tłumy publiczności, do- 
sięgające 30.000 osób. Po pochodzie odbyło się 
zgromadzenie na placu Wolności. Po południu 
deputacja komitetu mieszczańskiego złożyła po 
(ffcalaty demonstrantów wi kaaoelarji prezydial­
nej ratusza.

Socjalni demnkaci odbyli dziś przed połu­
dniem dwa zgromadzenia, na których protesto­
wali przeciwko systemowi podatkowemu rzą- 
diuk

KATASTROFA NIEMIECKIEGO SAMOLOTU 
NA LOTNISKU ANGIELSKIEM.

Warszawa, 7. 4. (Tel. wf.). Pocztowy samo­
lot niemiecki spadł w pobliżu lotniska Croydon 
w Anglji. Pilot i mechanik zabici. Samolot i 
ładunek spłonęły.

CZTERNASTOLETNI SAMOBÓJCA.

Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.). Czternastoletni 
Fr. Domański, syn handlarza warzywami w Ber 
linie powiesił eic w sklepie swego ojca, który 
odmówił mu 50 fen. na niedzielną zabawą.

—---- o— —
Tokio 7. 4. (PAT). W  pobliżu miejscowości 

Oytakyusza wydarzyła się katastrofa dr olejowa. 
17 osób zostało zabdtycb, 7 odniosło poważne 
rany.

PAT. W  WALCE Z PARTYJNI CTWEM" FRANCUSKIEM.

Paryż 7. 4. (PAT). Prasa, od dwu dni po­
święca głównie umiagę swą ratyfikacji umów 
haskich przez senat, przy omawianiu których 
premjer Tardieu odniósł wielki sukces osobi­
sty. Wielkie organy informacyjne stwierdzają, 
żo senat, który przed kilku dniami zdawał się 
boczyć na szefa rządu, zosiał tym razem lite. 
ralnie porwany przez pełne jasności i gorących 
uczuć jego przemówienie,

„Le Jcfumal’1 zaznacza, że rząd odniósł 
w tej debacie wielki sukces międzynarodowy. 
W  organach opozycyjnych natomiast (Polska 
Ageineja Telegraficzna w biuletynie swym za­
miast słowa „opozycyjne" używa określenia 
..partyjne", dając tern wyraz swej niechęci do 
wszelkich opozycyjnych stronnictw i dzienni­
kowi na całym świecie. Sanacyjni gorliwcy 
z Pat-a usiłują robić politykę francuską wśród 
polskich czytelników i z małostkową śmiesz­
nością „pomagać" Tardieumu przez zwalczanie 
tą drogą „partyjnictwa’1 we Francji —  Red.), 
panuje przekonanie, że jednomyślność, którą 
wykazał senat przy ratyfikacji plami Youngs, 
bynajmniej nie dowodzi, aby senat był do tego 
planu entuzjastycznie usposobiony. W  dzienni­
ku ,,L‘Ord)re" Emil Bure oświadcza, że nikt 
niema już dzisiaj zaufania do pełnej klamli 
wych obietnic polityki Brianda. Premjer Tar­

dieu usiiuje bronić tej polityki, lecz nie r.Jaje 
mu się ukryć, że sam również obawia się jej 
skutków.

W dzienniku „Figaro" Andrś Chaumeix za­
znacza ze swej strony, że premjer Tardieu ot­
warcie stwierdza, iż wolałby sam coś innego, 
lecz broni planu, którego nie jest autorem, dla­
tego, że nie widzi obecnie nic lepszego do u- 
czynienia. Prawicową „Actiou Franeaise’1 do­
prowadzają do ostatniej rozpaczy (styl 
Paba —  Red.) perspektywy ewakucji Moguncji 
przez wcj9ka francuskie.

Lewicowa „Ere Nouvelle" ogranicza się do 
Z3znaczenia żo plan Younga stanowi krok do 
zjednoczenia ludów Europy, podwaliną czego 
jest solidarna stanowisko Francji i Niemiec. 
W  organie lewicy radykalnej „La Republiąue" 
Jaecpies Kayser pisze: W  prasie prawicowej 
zarysowuje się szeroka ofenzywa przeciwko 
polityce paktów oraz za powrotem do starych 
sojuszów i zasad równowagi europejskiej, lecz 
nie należy zapominać, że stare sojusze noszą 
w s-obie wszystkie zarodki wojny —  wówczas 
gdy pakty, nie zmniejszając nawet- ich niedo­
skonałości, przynoszą pokojowi rzeczywiste 
gwarancje, dzięki zasadzie solidarności euro­
pejskiej, na której są oparte.

Hir$

W kwietniu na Wawelu widowisko
„MĘKA CHRYSTUSA".

Syn Ghandiego aresztowany.
W ALKA Z HINDUSAMI ŁAMIĄCYMI MONOPOL SOLNY.

INDJL
DECYDUJĄCY DZIEŃ DLA

Informacje w sprawie wypełniania 
kwestjonarjuszy statystycznych.

Z Izby przemysłowo-handlowej w Krakowie 
komunikują, iz we wtorek i w środę (8 i 9 bm.) 
urzędować będzie w biurach Izby w godzinach 
między 9 a 14.30 delegat Głównego Urzędu 
Statystycznego w  Warszawie i udzieli zainte­
resowanym wszelkich wyjaśnień co do spo­
sobu wypełniania rozesłanych w ostatnich cza­
sach kwestjonarjuszy statystycznych.

Wskazańem byłoby zatem, by przedsiębior­
stwa przemysłowe i handlowe okręgu w jak- 
najszerszej mierze korzystały ze sposobności 
uzyskania bzpośreduich informacyj tern więcej, 
że nienależyte wypełnienie kwestjonarjuszy 
Głównego Urzędu Statystyc«ngo pociąga za 
sobą grzywny, dochodzące nawet do 500 zł.

W ISŁA— WARTA'.
Najbliższa niedziela przyniesie Krakowowi 

tową sensację, a mianowicio spotkanie ligowe 
icmiędzy byłym mistrzem Ligi „Wisłą11, a 
ibecoą mistrzowską drużyną „W arty". Meoz 
idbędzie się na boisku W isły o godz. 4-tcj 

wzbudzi ogólne zainteresowanie,

Ghandi, jak już pokrótce donosiliśmy, do­
puścił się 0 b. m. złamania ustawy solnej w  miej 
soowości Dandi, położonej mad! zatoką Cam- 
bay. Po odprawieniu uroczystych modłów Ghau 
di wśród entuzjazmu tłumów ruszył z 48 to- 
iwńrzyszami nad wybrzeże, gdzie po kąpieli ry­
tualnej przystąpił do warzenia, soli.

Dotyoblezas niewiadomo jak ■zareagowały na 
ten krcik „przywódcy duchowego Indji1’ władze 
angielskie, które nio przypuszczały, by sta­
rzec- osłabiony i wychudły jak szkielet, zdołał 
wytrzymać trudy 25-dniowego marszu. P-oloże- 
nio jednak w kraju jest tego rodzaju, że Anglja 
musi się zdobyć na jakiś krok decydujący. 
Wrzenie obejmuje prawie cale Indje. Krwawe 
starcia w Bombaju, Delhi, Thurla i innych miej 
scowościach. strajkujących z policją są odzna. 
ką, że cierpliwość Hindusów wyszła poza ramy 
cierpliwości. Bierny opór pojmowany jest za­
iste po azjatycku. Oto w  Thura na stacji kole­
jowej strajkujący położyli się pokotem na szy­
nach, by zmusić w  tein sposób maszynistę do 
zatrzymania pociągu. Wprawdzie policja doko­
nuje licznych aresztowań i wojsko stoi w mia- 
stach1 w  .pogotowiu, lecz wrzenie ogarnęło tak 
szerokie masy społeczeństwa, że wybuchowi pow 
szechniej rewolucji mógłby zapobiec tylko kom­
promis między władzami angielskiemi a przy. 
wódeami Hindusów.

Bombaj, 7. 4. (P A T ) Manilal Kothari, 
jeden z adjutautów Ghandhego, oraz część

55-ciu ochotników, którzy nieśli po pięć 
funtów soli, zostali aresztowani w Yiram- 
gam w odległości 40 mil od Ahmedabad, 
sól zaś została Skonfiskowana. Jak podają 
z .Ram, GhandPego, syna Mahatme Ghan- 
di*'ego. oraz kilku innych ochotników are­
sztowano w wiosce Bhimrad.

GHANDI W YRAŻA UZNANIE POLICJI...
Dandji 7. 4 (PAT). Przemawiając tu na ze­

braniu, zerganizowanem wczoraj wieczór, Ghan 
di wyrażał się z uznaniem o policji, która kon­
fiskowała sól, za uprzejme jej zachowanie się 
względem wolontarjuszy. Ghandi dodał, żc z!o- 
żyłby gratulacje rządowi i ugiąłby się przed 
wicekrólem, o iieby zniesiony został podatik 
od soli.

Społeczne trudności akcji Ghandiego.
Warszawa, 7. '4. (Tel. wł.). Akcja Ghandicgo 

napotyka na trudności ze względów . socjalno- 
religijnych. Olbrzymie masy ludności, należące 
do kasty najniższych parjasów, liczące kil­

kadziesiąt ' miljonów osób, nie okazuje mu po­
parcia, gdyż nie uwzględnia ich żądań, co do 
równouprawnienia religijnego. Takżo ludność 
mabometańska zachowuje się neutralnie w sto- 
sunktt do jego akcji. W  tym stanie rzeczy liczą 
się z możliwością, że Ghandi i jego otoczenie 
opuszczą w  krótkim czasie miejscowość, gdzie 
odbywa się demonstracja przeciwko monopolo­
wi solnemu.

Szwajcaria wprowadza monopol spirytusowy.
Plebiscyt przyniósł zwycięs

Bem, 7. 4. (P A T ) Jak wiadomo, wczo­
raj odbył się w Szwajcarji plebiscyt w spra­
wie projektu ustawy o produkcji i sprze­
daży alkoholu. Dotychczas pędzono wódkę 
z własnych owoców i sprzedaż nic ulegała 
żadnemu ustawowemu ograuiczeniu.

Nowa ustawa pozostawia wprawdzie 
możność gospodarczego pędzenia alkoholu, 
jednakże tylko dla zaspokojenia wlasuych 
potrzeb rolnika. Nadwyżka będzie odtąd 
zakupywana i sprzedawana na rachunek 
skarbu. Nowa ustawa ma na celu zapobie­
żenie nadmiernemu spożyciu alkoholu, 
które w ostatnich kilku latach wzmogło 
się znacznie, zwłaszcza w centralnych kan­
tonach związku. Przewidywane są znaczne 
zyski finansowe, które mają zasilać kapi­
tał instytutu ubezpieczeń na starość.

W  plebiscycie, który się odbył w roku 
1923 nad podobną ustawą, projekt ten nie 
uzyskał większości, jednakże prowadzona 
w  ostatnich czasach konsekwentna i *a-

two przeciwnikom alkoholu.

krojona na szeroką skalę akcja społeczna, 
w  której wykazano, że nadmierne spoży­
wanie alkoholu jest przyczyną degeneracji 
rasy, objawiającej się w wielkiej ilości 
chorych umysłowo i dziedzicznie obciążo­
nych małoletnich, znajdujących się w szpi­
talach i przytułkach, dala nadspodziewa­
nie .dodatnie wyniki. W yraziły się one 
w przyjęciu znaczną większością głosów 
nowego ustawodawstwa.

POWODZENIE OSTATNICH NUMERÓW 
„GŁOSU NARODU“  W  WARSZAWIE. 

Warszawa, 7. 4. (Telef. wł.) Jak nam ko­
respondent donosi, ostatnie numery „Giosu 
Narodu“ , zwłaszcza numer niedawno skonfi­
skowany, są w Warszawie bardzo poszukiwane.

Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.). Znany aktor fil­
mowy Mozżuohin przybył do Warszawy. _

Zmora k lu b u  B B .
Protesty wyborcze przed Sądem Najw. —  W

, poniedziałek zapadną dalsze decyzje. | -

Warszawa, 7. 4. (Telef. wł.) Na posiedzeniu 

Sądu Najwyższego rozpatrywano sprawę pro­
testów wyborczych z okręgu święciańskiego. 
Wyrok odłożono do następnego poniedziałku 
dn. 14 b. m., kiedy to nastąpi również ogłosze­
nie w sprawie protestów wyborczych z okręgu 
kowelskiego i nowogródzkiego. '

Poseł sowiecki u premiera Sławka.
Warszawa, 7, 4. (Teief. wł.) Prezes rady 

min. pułk. Siawek przyjął dziś w południe po­
sła sowieckiego w Warszawie p. Ant. Owsie - 
jenkę. |

Zjazd dyrektorów szkół średnich t r r c h  
okręgów w Katowicach.

Katowice (Tel. wł.). Dnia 7 b. m. rozpo- 
eznie się w Katowicach 5 dniowy zjazd dyrek­
torów wszystkich szkół średnich okręgu ślą­
skiego, krakowskiego i lubelskiego. Zjazd 
obradować będzie nad zagadnieniami pedar- ’ 

gogicznemi i administracyjnemi w szkołach 
średnich. Referaty dotyczyć będą: 1) roli i za­
dań dyrektora szkoły średniej, jako kierownika 
dydaktycznego, 2) organizacji pracy wycho­
wawczej w szkole średniej, 3) obowiązków ad- 
admnistracyjnych dyrektora. Przewodniczy 
nacz. wydz. Pieracki z Warszawy

Mobilizacja sanacyjnej bojówki.
Sanacyjny „Przedświt", organ frakcji rewo 

Iucyjnej, zamieścił następujący rozkaz do swej 
bojówki .partyjnej: /

Baczność milicja! „
Zbiórka milicji z opaskami dziś dnia 6-gci 

kwietnia punktualni© o godz. 11 przed połu­
dniem na uilcy Ordynackiej przed gmaicheim 
cyrku. Łokietek. >

.Jest rzeczą conajmniej dziwną, że wiadrze 
tolerują istnienie jakichś partyjnych bojówek, 
urządzających publicznie zbiórki, gdy w pań­
stwie, poza wojskiem i policją nie powinny za­
sadniczo istnieć żadne „milicje’1, stojące na u- 
sIngach, politycznych organizacji. 5 -

Zgon dyrekt. riepart. weterynarji.
Warszawa 7. 4. (PAT). W dniu 6 b'. m. po 

króticieh cierpieniach zmarł dr. filozof;i dyr, 
departamentu weterynarji w  ministerstwie rol­
nictwa ś. p. Fischoedei. Z chwilą odrodzenia 
państwa polskiego, zmarły zgłosił się do służ­
by polskiej; początkowo był naczelnikiem wy­
działu weterynarji b. dzielnicy pruskiej, następ 
nie z chwilą, unifikacji i zlikwidowania mini­
sterstwa b. dzielnicy pruskiej, przeszedł do mi­
nisterstwa rolnictwa i w roku 1924 objął stano­
wisko dyrektora departamentu weterynarji. Na 
tern stanowisku cale długoletnie doświadczenie, 
wybitną wiedzę fachową i zdolności poświęcił 
sprawie uregulowania państwowej służby wete­
rynaryjnej w Polsce. W  uznaniu zasług ś. p. 
Fischoeder. został odznaczony krzyżami oficer- 
kim i komandorii orderu Odrodzenia Polski  ̂

oraz komandorji Lagji Honorowej. f

NOWY SZEF GABINETU PREMJERA 
OBJĄŁ' URZĘDOWANIE.

Warszawa, 7. 4. (Teł. wł.). Były szef I I  Od. 
M. S. .Wojsk, i były radca ambasady w Pary­
żu z tytułem pełnomocnego min. Stanisław 
Schaetzel przybył jut o Warszawy i objął sta­
nowisko szefa gabinetu prezydjum R. M.

Bank międzynarodowych wypłat 
podejmuje emisją obligacji.

, na sumę 300 mljonów dolarów.

Paryż 7. 4. (PAT). Minister finansów Rey* 

naud udzieli! korespondentowi „Matida" wywia 
du. na temat wykonania planu Younga i pow. 
stania banku wypłat międzynarodowych. Mi­
nister wyjaśnił, że bank ten ma ustalić wyso­
kość procentu od obligacyj, które będą emito­
wane, oraz ich cenę emisyjną. Obligacje mają 
być wypuszczone na ogólną sumę 300 miljo­
nów dolarów, z których 100 miljenów przezna. 
czonych jest dla Niemiec, 200 miljonów zaś dla 
ich wierzycieli, przyczem Francja ma prawo do 
156 miljonów dolarów, t. j. do 4 miljardóiv" 
franków. Minister dodał, że solidność podpisu 
Niemiec, dotyczącego bezwarunkowych rat rocz 
nydi, nie może nasuwać jakichkolwiek wątpli 
wości. Zaangażowany tu jest kredyt samych 
Niemiec. Interes Francji polega na- tem, zazna­
czył w konkluzji minister, że wszystkie wzmian 
kowane miljardy będą przelane do kasy amor­
tyzacyjnej i przyczynią się do umorzenia nasze 
go długu i jego oprocentowania.
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Nieudolni* folszen.
—  Nie, nie sądzę. Wkrótce zupełnie od­

zyska siły* Oliwja. przyjechała tu z nami. 
Pańska córka nie chciała, żadnej pomocy.

—  O... pomocy? Dziś żadna nie potrze­
buje pomocy. Kobieta to samoistny czło­
wiek, kochanku. Bóg wie jakie z nich będą 
matki.

—  No tak... sądzę, że czuje się dobrze.
—  Czy straciła przytomność?
—  Na chwilę. Lecz to był tylko szok. 

Nic więcej, tylko szok!
Biedny Jeremi nie miał czasu na namysł 

I dobieranie słów. Czcigodny pan Karol, 
który wyrzucał zdania z szybkością, kara­
binu maszynowego, *Wwprowadził go z ró­
wnowagi. Czemuż zaniedbał wypytać Oliwji
0 starego? Był całkiem zdezorientowany, a 
rozmowa schodziła na niebezpieczne tory. 
Powtarzał wciąż: Tylko szok! NJe* tylko 
szok! Aż stary spojrzał nań z niepokojem.

—  Widzę, że i  pana wzięło. Chodź pan 
napić się czegoś. Jest pan oszołomiony. 
Wiec Dorota się stroi. Wspaniała dziewczy­
na, co? Dobra rasa. Arturthonie, pranie 
zbyt dobra, za wysoka krew. I  w tem nie­
dobra przesada! Przyszło mi coś do głowy... 
Słuchaj nan... nie myślisz o ożenku? Czło­
wiek ni“ młodnieje. A  jak było z ojcem? Baz 
'dwa —  i już po nim. Nie byłem na pogrze­
bie. Niecierpię takieb! rzeczy. Ale na pań 
skina ślubie będę. K iedy się odbędzie?^

—  To... nie zależy odemme —  wyjąkał 
Jeremi. —  Ja... nie chcę nalegać.

—  Śmiało, chłopcze, śmiało! Idź do niej
1 powiedz: „Mam juz dość tych banialuk,

16 malarstwa, poezji i 1 am dalej. Kiedy sie po- 
b,orzemy? Czas już na nas oboje. Ojciec 
chciałby wnucząt, im więcej, tem lepiej. 
Powiedz jej pan to wszystko. Tc będzie naj­
mądrzej.

—  Musze zauważyć, —  wtrącił Jeremi, 
który zwolna ochłonął, —  ze taki sposób 
mógłby ją może dotknąć

—  Dotknąć? Także coś! A  pu c-o- ludzie 
sie żenią? Arturze! Pan jest teraz dziedzi­
cem Pulldanu. Lecz z szanownym bratem 
nie pójdzie tak łatwo. W  dzień zaślubin Do 
roty oddaję wam moją, własność. Żadnych 
ceregieli. Nie mani syna. Dorota jest moją 
jedynaczką. Hall będzie do niej należeć 
Przynosi do dziesięciu tysięcy funtów rocz­
nie. Sam potrzebuję niewiele. Będę sobie 
żył w innych dobrach, pan wie w Tray 
hlous‘ie. Kamerdyner, szofer, szef kuchenny 
—  i basta. Z pięciu tysięcy funtów wyżyje 
doskonale, naturalnie po odliczeniu podat­
ków —  djabli je nadali! W y  zaś wyjdziecie 
brylantowm na takiej kombinacji.

—  Pan jest zbyt łaskawy, —  wymam­
rotał Jeremi, bezradny o przecież czuły na 
śmieszność sytuacji.

—  „Zbyt łaskawy“ —  głupstwo! Chciał 
bym widzieć was szczęśliwych^ w otoczeniu 
drobiazgu. Pierwszy będzie chłopak! W yo­
braź pari sobie! Rozkosz żyć! W czepku się 
urodziłeś!
. —  No tak.., ale...

—  Nie ma żadnego „ale“ ! Zaczekaj pan 
tu na nią. Powtórz jej to co ja powiedzia­
łem. —  Poczem ppufałym, tonem. —  Rozu- 
mip pan, mnie samemu nieskładnie... Mogła­
by się noz.., wreszcie, ja jestem tylko ojcem? 
Niech jej pan wszystko powie. Zostawię was 
sam na sam, Zobaczymy się -na lunchu Ki- i

wmij mi pan głową, jeśh wszystko w porząd­
ku. A  teraz —  odwagi. i ,

Jeremi znalazł się sam. Nie głupio mówi: 
odwagi! —  Ba, gdybym ją, tylko miał! 
Sprawa wikła się coraz bardziej, Ten jedzie 
polną parą. Zresztą, byczy chłop' Lecz co 
mam teraz począć, do licha! —  Łamiąc so­
bie głowę przekroczył próg drzwi szklanych, 
otwartych z tarasu na pokój. Dziwmy był 
ten pokój, ulubiony lady Doroty przyby­
tek: ściany —  srebrne, sufit —  błękitny, dy 
wan - czarny; całe urządzenie —  nie było 
tego dużo —  w  no pielą tym tonie z poma­
rańczowym deseniem. Na sztaludze stał 
obraz: Zagadkowe powikłanie kół, kwadra.- 
tów, elips, świetlistych promieni, nlam barw­
nych. Pod tom napis: ..Obraz wnętrza'1.

Odwirócił się z przylkrem uczuciem w żo- 
ądku. I to miałoby go interesować! Na je­

dnym ze stoliczków1 , leżały trzy książki: 
cienkie tomiki w berlińskich okładkach. Je­
remi otworzył jedną z nich' na chybił trafił. 
Tytuł brzmiał: Głos bezosobowego. Autor 
zwał sie: Jan Tomps

—  Aha, to byłby jeden z tych młodych 
kawalerów —  szepnął przerzucając książkę. 
Zatrzjnmal sie przy -wierszu pod tytułem: 
„Deszcz":

Samotnie
Ciemno krwiste krople na zielonej ramie

trawv
Cierpią, w bladym wietrze sromotnie.
Zycie, lin-je, płaszczyzny mają ton niemrawy 
Deszcz ciurka rynną 
Świat oomierzły, zimno. «

ł . ,
Zamknął ostrożnie książkę. To go zdecy­

dowało. I  o tem miainym rozprawiać?.., B v ł- . 
bym w stanie znieść wiele, nawet jej ojca. (

Lecz tego ani myśię! Janie Tompsie. Nie, 
moi kawalerze Nie gmpim zdrową, głowę 
kłaść pod ewangelją. Dobrze, jeśli z tego 
galimatiasu tryjdę cało.

—  Ach, to pan! zadzwonił głosik Doro­
ty, a równocześnie jawiła sie jej blada, re­
gularna , pieunosć. Zbliżyła się do niego, 

więc odłożył szybko welinowy tomik; tego 
brakowało, by go przyłapała na. takiej lek­
turze! Może nie dojrzała9

—  Jakie zdanie pana o poezjach Toinp-
sa?

—  Rupiecie! WszystKO banki mydlane! 
—  powiedział prusto z mostu. Miał już tego 
po uszv. i

—  Bajeczne, —  ozwała się ku jego 
wielkiemu zdumieniu. —  Oałuiem i moje 
mniemań! 3. Nic na tem niema, nic, zgoła

—  Wpadłem dokumentnie, —  pomy­
ślał z boleścią, Jeremi. Jesteśmy jednego 
zdania. Aby zyskać na czasie, doaał: —■ 
Dlaczego czyta pani takie śmiecie9

—  Trzeba znać te -zeezy, —  newieazia- 
ła, —  to jasne. Zresztą pamiętam, że pan 
nie znosił Marcelego Prousta a jednak czy­
tał . pan jego dzieła. Trzeba się rozeznawać 
w tych prądach.

—  SDaliło na panewce, odchodzę, ■— 
mówił do siebie Jeremi: —  Gdybwm caoć 
wiedział co to zacz, ten Proust! —  I  zaraz 
giośno dodaŁ

—  Może to czasem być nawet zajmują­
ce lecz ja... w końcu zaczynam zapatrywać 
sie sceptycznie. Mimowoli przechodzę... to 
jest, obecnie lubuje sie w prymitywie.

—  Zadziwiające, zawołała lady. —  ?ry- 
miifyw... . ' j

(Ciąg dalszy nastąpi),

i ‘/.t

Pracownia . 
Malarsko Kościelna

„STYL"
Kraków, Rakowicka L. 1
maluje na dogoanycb warumsaća wnętrza iośeioiów wsz la­
kierni monumeutalnenr technikami, jak:  ̂ tei W _ cazemą, 
kazejno-wapienno, freskn-olejno i t. p. Na;dokładniejsz< pro 
jekty w Łkali, wykonane w własnym za cresi© nenia dostarcza 
na ądanie g r a t i s ,  jakotet udziela bezinter isbwnie facno- 

wych rad , bez Ładnego zobowiązania^klpenta.

Prospektami, lotogratiami wygnanych prac, referencjami 
O s ó b  D u c h o w n y c h ,  kaicej chwili ' ułuży aię

Koiitów podróży nie żądamy Kosztów podróży nie żądamy*

I #

NA  OKRES 
WIELKOPOSTNY!

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, św* Krzyża 13.

noleca:

Przeźrocza do odczytów o Mece 
P a A sk ie j do aparatu projekcyj­

nego 45 sztuk, 
w ym iar 8 V2 X  8 V2 cm.

Cena zł. 100*—
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów 
a * ; porta.

„MUZYKA i ŚPIEW
Miesięcznik Artystyczny 

poświęcony kulturze muzycznej i śpiewaczej.

Nr. 85 (świąteczny) kwiecień 1930 zawiera: ‘ .Ot: Józe] 
Reiss: „Jak mówić i pisać o muzyce?’4 —  Aldoni M illet: 
„Estetyka*. —  Święto muzyki we Włoszech. — Z życia 

Tow. śpiewackich. —  Różne wiadomości i t  p.

W  nulach: 7. Flasza.: „Weź w swą opiekę* i „Ciebie na 
wieki*, na chór mieszany. —  Karol Hoppe: „Surrexit 
pastor bonus**, motet wielkanocny na cnór mieszany, oraz 
śpiew „O duszo wszelka nabożna" na chót mieszany. —  
X. A. Nodzgński: „Hymn do Krzyża św.“  na 2 głosy 

z tow. organów.

Prenumerata roczna zł 8*—

Redakcja i Adm inistracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883

Egzemplarze okazow e w yayła się za nadesłaniem znaczka 
pocztow ego za 25 groszy.

•citOwk wiatka- 
n ...a , napieryP

tacki pod torty, serwetki 
bibułkowe, bibułki kren 

poleca:
Skład papierń i galanterji 
Michał Słomiany Kraków, 
ulicr Sławkowska L. 24. 

Teiefon 17-44

f A R C K L A C J Ę
przeorowa Jzam na własn;, 
rachunek lub też zadatkuję 

większą kwotą. 
Szybkie zgłoszen ia : 

Rzeszów. Skrzynie. poczt. 38.

D r u k a r n i a ,  stere­
otypia, introlwatornia 

J. Gablankowskiego
r Krakom ie, donos' u- 

przejmie, ze przeniosła 
swó. zakład z Wlicy Dwer­
nickiego do obszernego 
odnowionego budyń a u fa­
brycznego r i  tjl Sław­
kowską 1* 6, telef 44-63 
Wykonuje wszelkie prace 

graficzne.

Firma kafiarsKa 
J6ze£a Mi my
w  K ra k o w ie , P o d g ó rze  ul. 

K ai w ary j tk a  L .  39
wynalazca nowego syste 
mu ogrzewania pieców 

kaflowych

poszukuje w sp ó ln i
do ro zs ze rze n ia  interesu.

, W Y D A W A Ć  
O S Z C Z Ę D N I E
winno byt hasłem  
każdego obywatula

W A Ż N A  N 0  W J BP A 
D L /

w s z y s t k i c h :
<•

: CBN),
1 a l l i c z k i  MhiutPSte: c e b k o l a d y  
a o. Ł a * d a i u  • 
OKSE ROr fE l t  M Ł C C Z N E J ,  OR ZE C H OWE ) .  

WAGI n e t t o  
1 0 0  ORAM.

W ' N O S I  
T Y L N O  

' J E D E N  2-ŁOTV

na skład

w iększa p a r c e l a
. - 1

p-zy

Alell K rólew skiej
Wiadomość

w Administracji „Błoju  
N a ro d u * T e le f. 3 3 4 4 .

$ i 2 i j  t o m m w ć i
porvo ły itva €  sfe n a  ogiaszaiatewsetf bit.© lo s iew 9t*

K się g a rn ia  K ra k o w s k a
Kraków,  ul. św. Krzyża L  13

poleca z nowości nutowych:

Ks. Walczyński Ft., 30 kolęd, oraz 
Msza św. polska kolędowa na 
2 iowne głou/, Op. 137, wy­
danie II powięaszone . . .  zł. 1'50

— Msza św. polska kolędowa na
2 równe głosy.........................„ —*50

— 5 pietni ku czci św. Teresy 
od Dzieciątka Jezus na chór 
2-głooowy, Op 19? . . . . —'60.

Wysyłka na zamówienia za­
miejscowe odwrotna.

=n

jen Przed)!.: D/H U. W erthelm , W aru sw s , Królewska 18. 

ZaiŁ n/Małop. i Śląik: „AlllanCO11, Kral-ów, Szewska 11.

m B  N A  R A T Y !
' INĄ S E Z O N  WCOSENMY I  L E T N I

P ła s zc ze  fa n u  kie, Ubrania m ęskie. Za rzu tk > , Sm o kin g i,
B ie lizn a , Ob u w ie  m ęskie i dam skie, M un du rki studenckie

w wielidnj wyborze, po cenach konkurencyjnych polecają:

K. JAROSZ E SKd właść. JAN HANUSI i KAROL JAROSZ
Kraków Floriańska 35, rop św. Marka. Teł 2229

NA WiĆŁ XI TYDZIEŃ
Księgarnia Krakowska, Kraków, uL św. Krzyża L 13

poleca:
Ohicium Maioris Hebdomanae ’ et Octavae <

Pascha tis juxta Ruoricas Brevjarii et 
Missalis romani, opr. w  płótno, brzegi 

’ czerwone . . .  K. . . . . . . . . .  . zł 1210
(opr. w  skórę czarną, brzegi złocone . * 23’25

W ielk i Tydzień, czyli nabożeństwo W ielkiego  
Tygodnia według najnowszych w ydaf  
Mszału i brewiarza, tekst polski i łaciński, 
wydanie drugie zmienione . . . . .  „ i 6’50
opr. w  płótno, brzegi czerwone , . • V „ ■<8 50

W ysyłka na zam ówienia zamiejscowe odwrotna, po do- 
Lczeniu rzeczywistych kosztów porta

WjrdzT.ca za „Głos Naiodu" Sk§ * ogr, odpow. K. HoDksa. Redłktor dac Jny Jan Matyasik. Reauktor odpc..i“dt. Dr, Jórif Wazcu-iłow. J. Drukarnia nGło Narodu" god san. R, Fotka,

A-
i


